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Petetekowski statek pog.rąt.a ~ Te; 
opinię sIychat CX)I'8l szerzej \II gronie naszego 
TO'II>'lł!"lYSlwa. Nic dziwnego, skoro al/a M'N8 
państwowa przekroczyła linię bt'.tpieczoego 
tanurzenia, IQ dlaczego P1TK miałoby by(! 
wyjątkiem. Dlatego tet ratować U'Zebe, co się 
da, ruetiedy nawet tOlllcm jeszcle scosun­
kowa zdrowycb lunel.:. Tatą opiruę UI­
prezentowałO Prezydium za P1TK na O&tal­
nim plenum S p81.dzic.mika br. Pre7.tS Marek 
Dąbrowsk.l przedstawił dramalycmą sytuacje; 
ekonomiczną Towarzystwa, na ktOrej m.4ci sil; 
m.in. %WłOŁa Iprzed d'NU lal, kiedy 10 
C2lontowie Pknum opoMcdDeli uę pneciwko 
tomen:jal1ZacJi nictlĆl')dl arialtu'l ppodar­
czycb. om IJ'Zeba ponosić Z tego tytułu 

ogromne k06Zty. choćby na ustawoWe odpra­
wy Z'NIąZ8ne z likwidacją zakladów I ~­
biorstw. Na takim Ile odbywałO się ptl'Iie­
dzenic, pełne emocji, choć ubogłe \II pomocne 
propol)Oje da""'" kroków. Og6ł """' .... 
Plenum J3kby sic; zdał na Prezydium, SWOją 
.... wynota)'lC jodynie I"'P'= gIooowank. 

WirOd Iicmycb, watkich decyzji , jabe 
n;cdav.no zapadły, naJeży wyrmenK! noweli· 
zację Kany Praw i ObowlązkÓW CZłOnków, 
pr1.eproYl8dzoną głównie wobe<: likwidacji 78-

rządów WOjCW6dzkl<:h. Wielce dyskusyjny byt 
projekt rx::M'ego S)'Slemu składek, którego ~ 
jet! w oparciu o ankiety skicl'QW3De do od­
......... (odpowi<drialo... 160!) ~ 
wicep! CZCI Edward Kudebki StanęłO w koócu 
Da rym, it składki bcrdą dwuClłooowe: zasad· 
niczą ~ ulllala ZG, klOry naslCfpnie spne. 
daje oddziatom znaczki za odpowiednią lewo­
II(. Oddział mot.e (ak nie musi) USlalit jakby 
dopłatę - składkę na rzecz oCIdziału, zostawia 
ją sobte, a znaczki spn.edaje C2ł0nkom 'l3 

odpowltd.nio podvoytszooą (łub nie) kwoI:ę. 

Stawka wi1kowa nie mate byt ruższa na 
potowa składki normalnej. Na 1992 r. zebrani 
przyjęli odpowiednio 30000 i 15000 zł. 

Z tą kwestią wiązano system wl1ek. 
Projekt Prezydium został zakwestionowany • 

(doIcońcunk NJ str. 2) 



(doIr.ońt:unie U str. J) 

przez Komisję Turystyki Górskiej ZO, której 
staOO'Nisko przedstawi! Marek Staffa. S7.kocla, 
te nie podjęto lego wątku w dySkusji. Na ogół 
przewaiył pogląd, i:Z problem teo zostanJt 
OSłabiolJ)' w roku następnym, gdy! liczba 
członków PTTK szybko maleje. Pttewiduje się 
ich 100 tys. w przyszłym sezonie. Tak oto zmie· 
rL.a/Ily do towarzystwa kadrowego I elitarnego. 
W ko6cu przyjęto zapis. i2 zniżki mogą być 
wprowadzone pn.cz prezydium w obiektach, 
których listę ustalono pótniej (w załączeniu). 
Oznacza to, it umowę na udzielanie mitek i ich 
refundacji; mo1c 000 zawrzeł np. z pro­
wadzącym stację IUrysl)'ClIlą oddziałem. Gene· 
ralnle wysoko.łć zniżek :została obnitona w sto­
sunku do dolychc::zasowy. W grupic, objętej 
wskafnikicm 30%, znaletłi się m.in. prze­
downK.y, ale nie zakwalifikowano znakarzy 
mimo Y1'SiłkÓW w tcj mierze ze strony Marka 
Staffy. Nal<xniast odrzucono wniosek, by wy. 
łączyt z nich przewodni.ków-członków PTIX. 
Po dyskusji uchwalono let Liczbcj schronisk lU· 
rystycznych, rozumiejąc pod tym Ok:J"dleniem 
wszystkie obiekty słutącc tur)'S1)'CC kwalifiko­
wanej. Na kolejny wniosek Staffy dopisano do 
nich schroniska: Slrzecha Akademicka, Be· 
rdnik i Kudłacze. OznaaJlIO, i2 obiekty te nie 
mogą być spn:edawane (co najwytej wy. 
dzierżawiane), obowiązuje w nich specjalny 
regulamin UStalany przez ZG oraz syslem 
zni2ek. POZCIStałe, nie wymienione lU, prze. 
ZlUIC'J.OOe są do utytkowanla przez oddziały, do 
sprzedaty itp. Co 10 da? Ano, zobaelymy. W 
ten więc sposób, choć odrębną decyzją. 

wyrażono zgodę na sprzedat schronisIm na 
Szrenie)'. Powód? Brak ponad 4,5 mld zł na 
dokOÓC-ten!e. A kręci się tu jut ~ zaintere­
sowany botelan 2. Niemiec.. No cOt, szkoda, 
choć niby nie ma straty dla turystyki, jak. twier· 
dzi KTO ZO. 

Prezydium ZG zaproponowało fet 
m.in. likwidację COTGiN w Krakowie. Dra· 
matycznie przeciwstawił się temu znów Marek 
Staffa, odczytują slaOO'Nisko w tej mierze KTG 
i sygnalizując podobną opinię zlOtu przodow. 
ników GOT. l to nie "")WOlało rezonansu ~rOd 
zgromadzonych, którzy przegłoSOwali uctM-a1ę 
w wersji prezydialnej, wspartej ustną obietnicą 
jXJINOIania fundacji "P'ITK górom", która 
wypmoowując m:xiki na ten cel nie będzie 

mleszat się do pracy obu komisji. Wresz.cie 
przyjęto do wiad~ decyzje Prezydium o 
ILlcwldaCji regionalnych ośrodków progra· 

Wykaz schronisk turystycznych PlTK 

A. WTllnd: 
I. Doli .. Roztoki 
2. Hat.. O .. ~.i<:oMo 
1 Hala Koadr.1OWJI 
ot. H.t..Orut 
S. MO<StIł: Oko 
6. Pięt SIIW6w Polaklcll 
7. Pola .. CIIodooIIc:JMb 
l. DTZUopa" 

B. W Beaki4We~: 
9. DWWiIQ 
IG. K1iaK:ZOt 
11. Na Blat"; 
12 Pny.hIp P. Iwuia 06n 
13. R6w1ia 
I". SlOkk 
IS. Skny=le 

c. W Beaki<We ŻywieckUol 
16. DWb ...... 
17. H.t.. 8onc:u 
.1. HlIa Knpo>n 
19. H.IaU~ 
20. Hala MU;O"' .. 
11. x.....o6wWim:. 
22 M.rtowe Szew'iill)' 
23. Prup~t 
lA. Ryoet'209II 
2:5. R)'Ii .. b 
26. Wielu Raaa 
Z1. DW Zwłnioi 

D. W Beakidzie M~: 
28. La~ec 
29. M.t.prb 

E. W Bskidde ŚrW .... Wylpovoya 
i w Gorc:acll: 
30. LlbooiI Wielki 
31. DW RabWTlIrbKz 
32. M.clei_-a 
33. Stan: W~~ 
34. ToubaQ 

P. W Beskidzie ~ i w Piui· 
U(~ 

35. SI'OIIlOOIU Ni!H 

36. Su:uwllieIJ Orlic. 
37.~~ 
J&.DW RyttO 
39.Hala~ 
40. JIWOlZ)'IlI K.yaleb 
"I. Nad WiefdooIa~ 
"2. Bmóik 

G W Batldzle Niltilll : 
O.Bame 
oW. DW DakIa 
"5. Mapnl MaluloMu 
46. K1Idtacze 

łlWB~ 
47. Cin.a 
.... U~.ti 06ne ... u.pu., 
"9. OW WIOli; ... ,.,-
SI. KD .. 6eu Let:aiUo 
52 PocI Ma'" Rawą 
.Sl. PokIDW Wetliibb 

li. Scllroloisu p.kie w s.cIelKll.: 
A. W 06ncII lunkkII. KartOllO­
SZl(II j R.clawull Juowic.tido: 

I. SIÓ& hulki 
2. Hala Sunld.a 
1 Pod labU.i1ll Su:zykm 
ot Odroclr.n.ic 
S.s..ow. 
6. Przełęcz. Otnj 
7. Doli .. SnbI'1liło 
l. Srnjearb 
9. Crartat 
tO. Stn«b Abde.icb 

B. W 06nocll Kalllieu:ttJr., Sc>wicll I 
Banb.tlcll: 
II . A..trujówta 
l2.qpul6wb 
13. Srebllll 0ónI 

c. W 06n0clI Stoklwycll.. BJotr%yWcll 
i Oriieticll: 
14. PlllcU 
15. PocI M.no.c. (o...wtl) 
16. J.pul Spalou 
D. MUJW SaieUita: 

17. Maria śaJetaa 
I I. N. śaiebln 

DL W Górado ŚWlęIOkrqUkl: 

19. ŚWię\l KaWZ)'1ll 

IV. Stuice.....ae: 
A. N • .uat. B..ty. 
I. &,d&oa.cz.J._ 
2. SoktIk·K.taK:a '-'- o..rzyt.Ny (SW ber. knlpiap) 

B. N • .uat. Wq: 
' . 11ri 
6.W~~ 

C Na azlah Knly1li: 
7. Knlyjl .""'­'.'-
lG. OTW R~Nicb 
II. Babi~tII 
t2 Bidki 
11 Cz.Ip1e 
1'- Nowy MOlI 
IS. Sortwily 
t6. UtłI 
t7. K..iell 

D. N. azlah Cu.r-.ej H.6eJ:y: 
I&F~.ti 
19. O.wrycll Rada 
20. JaIooooy R6r; 
21. Je&. Suory 
2>. ...... 

" ....... 2A. Wytoti MOlI 
2:5. SW)' I'olwatt 
'26. Au~ (~k tc&Iankt) 
E. llllle wod.,; 
Tł. DWf SW BacIIo&et 
28. OC SzezeriaC'k 
29. SW fA 
lO. SW Draw.o 
P. llllle: 
31. DW Ka.pUt<. (4011Lki tnlpi.· 

~W BUAcooriet. 

mowych jako finansowanych pnez. za PTfK.. ~.: 
Mogą ooc nadallslnieł, ale wyłącznie w oparciu 
o bodUt tworzony przez oddziały (k.tóre się do 
tego palą, klóre?) i .... ypraoowane m:xiki. No, 
chOciat tyle. 

W minorowych więc nastrojach roz· 
jechali się członkowie ZG. C:z:y ta nowa załoga 
doprowadzi stalek pod banderą P'ITK do 
spokojnego portu? Jest to nadz:v.yczaj Imrko­
łomne zadanie, biorąc pod uwagę inercję 

samych oddziałów. 
K.R.M. 

NA SZLAKU 6(30 5I1l2 

., 

SchronlUo PTTK "OdrodzenW NI PraI. Klirtlono.klej. Foto: Archiwum 
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Drodzy czytelnicy! 
Stopniowo magazyn nasz rozwija się. 

co oapawa DOS dutą rocIokią, gdyt wyda_ 
go jest po prostu formą działalno'ci 
społecmej . A to prucia sprawa wyłącl.nie 
satysfakcji. Przybywa nam znakomitych 
autorów (prosimy łeb o derp~ gdy! 
wobec aktualne", cyklu produkcyjne", I 
sporej ik*i materiałów tebty muszą nie­
klcdy poczeka<! oa sw* kolejkę), przybywa 
tet i czytelników. T)'ch ostatnich nieco za 
wolno, co !rwana pewne zagrożenie dla eg­
Z)'Stenqi .. Na Szlaku". Rzecz jest jasna - w0-

bec krachu rmansowego naszego Towa­
rzystwa I cale", pa&twa ~ją ", .. tnie 
_ dofinansowania. Czy mamy podzielił 
los .GoIdru:a' i wielu inDy<:b jut pbm 
PtTK? Jedyna szansa to zwięuzenie 

sprwla!y. Ale to zalety wła.4nie od Was, 
Szapowoi Q;ytelnicy. Gdyby cbot co piąty 
przodownik turystyki górskiej zechciał zapre­
numerować magazyn, to przy pozostałych 

umówieniach wyszJ.Ib)imy ,.na swoJe", Więc 
propagujcie nas, gdzie się da. wskatde 
mot1jwo~ ogłaszania reklam - to tet 
powatoy zastrzyk finansowyl 

Mimo tej trudnej sytuacji decydujemy 
się na powatny krok. Chcemy oto staĆ się 

miesięcznikiem, teby jeszcze czękiej bawić w 
Waszych rękach i sIaĆ się jeszcze bardziej 
aktualnymi . Ale do tego potrzeba nam 
znacznie więcej materiałów - piszcie o 
Waszych przetydacb na szlakach, o tyciu 
klubów i komisji, rOtnycb sprawach górskich, 
recenzje. IJiteresuje nas wszystko. co dotyczy 
gór i turystyki po świecie. No ł prenumerat, 
gdy! wobec zalewu seksu. horroru i taniej 
sensacji czasopismo naszego typu nie ma 
szans na otwartym, bezwzględnym dziś rynku. 
Od Was więc zalety, czy ~rodowisko górskie 
utrzyma tę jedyną formę kontaktowania się I 
anykuJowania swoic.b. opinii. Nie utraćmy jej! R_ 

Pl.!Jmo dostępoe bfdde w prenumeradŁ 
Dla ....,m 1wI..,- ncbIe\amy .. botul 

WanmId prenUDlftllty: 
Prenumerata na 1992 r. wynosi n ~. 

li. Zamawiający poloywa knuty przesyłki. 
Prenumeratę przyjmuje do dnia 31 XD 

1991 r. Regionalny Q(l'Odek Programowy 
P1TK. ~107 Wrodaw, Rynek4 Ratusz llnz, 
11 p., Bank Zac:boclni I OIWrodJJ.w nr konta: 
389206·1528· 132 z zaznaczeniem .. Na 
Szlaku". Prosimy o czytelne podanie adIesu. 

"NA SZlAKU" 
lWOIM PISMEM ! 
Czekamy na aebie! 

TURYSTYKA 
ALPINIZM 
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CO NAS CZEKA 
W NOWYM ROKU 

Nie zwykI~1II)" na naszych lamach za­
m~ pełnyCh dokumentów w typie rOi· 
nych uchwał czy decyzji. Jednak:te tym razem 
robimy 'tIr)'jątet. dla uChwały ZG PTfK z 
5.10.199'1 r. , gdy1 wyra1.nie okrdla ona, czego 
motemy się spodziewać - jako działacze i 
ClJookowie, od n.aszego Towarzystwa w przy­
sUym rotu. Cót, mizeria jest tale ogromna i tak: 
bawiec kraje, jak materii staje. Jak widać. nasz 
magazyn nie ma szans na pomoc ze strony 
władz Towarzystwa. Jedyna lllO'l.łiYIo&! tkwi w 
Was - Drodzy Czytelnicy. Od wielkości sprze­
daty "Na Szlaku" i kierowanych dOń reklam czy 
płatnych ogłoszeń zależ)' nasza egzystencja. C2.y 
i my, reprezentujący ~rodowisko górskie, tO, 
ktOre .wuzyło i tworzy nadal PTTK, mamy 
znikn~ z mapy prasowej Polski? 

U~HW.w. PREZYDIUM ZAllZADU 
Gł.OWNEGO P1TK Z DNIA 5.lo.ml R. 

w Ipnwie okrdlenil minimalnCJO lakrau dzia­
laInoKi programowej wspieraną z wpływów bu· 

4tet0'lW)'<:b Zanądu Głównego PTI'K w roku 1992. 

I. Prezydium bJządu Głównqo P1TK w obłk:i.u 
dramaryanej sytuacji finansowej (ekonomi­
anej) TOWJ.r'Z)"IWl.okrdlito sfery działalnoki 
pro'tBmoweJ, które będą waplCtBDC pnez 
bnąd GłóItmy P1TK 4rodltami budtet~i w 
roku 1992. Są 10: 

l .t. w łfene oenmlnej 
- CenIrailUl Biblioteka PTrK w Wamawie 
- Biblioteka Gónka w Krakowie 
- Centrum FotOJl'lłfii Krajo:uulwczcj w t..odzi 
- czasopi5mo Towarzystwa - kontynuacja "Goł-

cińca M na usadach olcrc:ślonych Wezdniejszymi 
potLallOWicniami Prezydium ZG P'TIX 

- roc:znit. .. Wierchy" 
1.2. w c;WalaJnoKi o cłl.arat1ene ~nym I ma· 

kn:Kqionalnym udzielanie niewlelkiej pomocy. 
- ~DIc I Wl\KfWllcję -.z!aków II1I)'l-

- 8 R~nalnym Pracowniom Krajoznawczym o 
naj'Ntęklzym dorobku 

- jcdnoukQm kOlleqeym in_nuryzaeję kra ­
joznaWC24. 

Zakres i wiełw.t 'rodków !Ul pouctqóIne udania 
zoaanie oIcrdIona w uchwale budtelowej za 
PTTK. 

l. JedllOC2dnie Prezydium J>OI:IaDOWiło poal8Wić w 
l ian likwidacji wszyslkie Regionalne Ośrodki 
P~1J)(7ło'e powołane w myśl ano 30 SIalUlU 
P1TK, zwracając aIę ~ ~ do dziab.czy 
T~1Wa o prze.kształoenH: tycb fedoosl ek, 
dUałając l IIIOCY an_ 51 SLalulU PTtK lub !li 

wach 0dd7.iału PTI'X-
3. p~um Zanądu Głównqo PTrK :zwraca Iię 

do wszystkich dliałaczy l oddziałów PTfK z 
apele m o podjęcie Starali pozwalających 
uehronlć dorobek prog:rarL\O'\)' Towar'Z)'łtWI 
zlromadzony w regionalnych pracowniach 
kra~wczycb, muzeach regiOnalnycb PTIX. 
reponalnycb "")'dawnic:fwac:b. Zwracamy się %. 
apdcm do Oddziałów PTTK :r.najduj~ aię w 
~ sytuacji finansowej o pomoc W Ulnym.a­
niu Wlęzt w Towanyttwic. \VIIOI'7.I:nie Ir.hlbów o 
zasięgu. ~nalnym skupiającycb kadrę procra. 
lIlOWlI PTIK, .. im po:t;W&II. cycb 
na realizację .~ ce~oIskkgo łfowa ­
rzy'ItwlI TuryttycznO Kra)ozn.awaqo 

Prezydium 
Zarądu Głównqo PTTK 

Będąc pne:t kilka jesiennych dni w 
koOcu patdziernita ub_ retu w Tatrach mowu 
miałem lIłCJma4ć przyjrzenia si~ im, ale jut po 
sezonie lelnim. PrzeSzedłSzy kilka szlaków, z 
których )edne były w lecie konserwowane, a 
inne cze"kają na odnowienie, stwierdzam, te 
stan znakowania jest ogólnie zadowalający. 
Wprawdzie zwróCenia uwagi wymaga np_ 
grzbiet Jaworzynki Mięlusiej (szlak czerwony) 
oraz Przeł. mi~ Kopami (maki niebieskie i 
tółly) , gdzie at prosi się o bardziej 
~ednoznaczne prowadzenie z:wtaszcza początlru­
JąCJ:go turysty - ale generalnie nie jest tle. 

Z ciekawoslet: Oddział Zakopial'iski 
utył do odnowienia traSy z Doliny Małej łąki 
na Małołącznik farby fioletowo-<:zamej zamia.st 
niebieskiej, a schronisko na Kalatówkach 
nawiązując do zJych lr8dycji z czasów Beskiden­
vcrein, tzW ... wojny na pędzle", przemaioYlalO 
niebieski SZlak z Kumie w len sposób, aby prze­
chodził obok. tego znanego dobrze, zwłaSzcza 
środowisku wanzawsklemu, hotelu górskiego. 
Kiedy odwiedziłem Halę Koodra1ową, szfak 
pov.')'t3Zy przywr6cooo jut do prawidłowego 
przebiegu - niemniej jednak jest 10 obraz w 
~~ z dzisiejszych oowycb czasów, W których 

sposób walki o klienta (w odniesieniu do 
KalatÓ\Vek k1lenllepiej brzmi na turysla) - jest 
dob<}'. 

Fatalnie natomiast przedstawia się 
sytuacja z drogowskazami. W miejscu skrętu 
niebiesldego Sltaku z wybrukowanej drogi 
Kutnioe-lCalatówld - ku Hali Kondratowej 
dO dziś zostały jeszcze w terenie ślady 
konkureOCY,inej działa~ między dwoma 
powyJ.szymi SChroniskami. Wiszą tu bowiem 
drogowskazy, z których taden nie informuje o 

tc..rkono.ze - P.Od śnletą 
Foto: ZdzhłM J . ZltlllńsJd 

Ietącycb wytej schroniskach. Szlak niebieski 
Z8pr8!rl.8 turystę od razu Q8 Giewont, a szIati 
czarny I tOłty (których DOla beoe w tym miejscu 
nie ma) - na ~ę do Doliny Białego. Z 
"""".-, ktÓ<}dl pomimo ,,",10 __ 

monilÓW KTO za PTIK do Oddziału ZAk0-
piańskiego nie udało się zwalczyć, v.')'tIlieniłbvm 
walący SIę rogal na parkingu pod Dcmem tu­
rysty P1TK w Zakopanem. Informuje 00 o 
całym mnóstwie szlaków turystycznych, z 
których jec!nak tadc:n obok Domu Turysty nie 
prowadzi. Podobnie jest w Ku.tnicach Tu - na 
rozwidleniu dróg at t~ drogowskazy szlaku 
czarnego ~ kolejnych dolin na Scietce 
Nad Regtami. ~m rozpoczęcie ZIlaków 
czarnych znajduJC się dopiero obok. SChroniska 
na Kalalówkach. 

Znalazłem let niekonsekwencje w 
czasach na d~. Z NędzOwki na 
Przysłop MicrtLlSl jest szlakiem czerwonym 1..30 
godz., a w kierunku przeciwnym - w dół, 
aokładnie tyle sarno. Szereg drog(l'NSkazów ll8 
stlakach jest poniszczmyctI, połamanych lub 
słabo czytelnych (np. całe stanowisko ~ 
wylocie Doliny Sltąt)'$kiej przy tzW. "Romie • 
punkcie, gdzie w weekendy przewija się dzien­
nie tysiące turystÓW} Prawdziwym symbolem 
niedba.lstwa je jednak "Psia Traw. 
Tutaj, na cby=~ do upadku Słupie, wisi 
na jednym g'MJtdziu, związany .5l.DurDem, 
roruzaskany drogoM"" "", .. go, p;e"..,.go 
w Tauach S'llaku czerwonego, kt3rego autorem 
był Walery Eliasz.. DrQROWSkaz ten z tre4cią o 
doj§ciu do Jaszczur6wtl skierowany jest przez 
kop dla tartu w stronę Hali Gąsienicowej. 

Pomimo trudnej ekOQOD1łCZllCj sytuacji 
Towarzystwa sezon robOt relOOlltCl'W)'Ch na 
jcjetkacb szlaków talrzańskicb uznać lrzeba za 
udany. WtęUl.ołć pntc ~ przez 
dwie specjalistyczne brypdY _ sku~ ~ wokół 
otoczenia Doliny Pięciu Stawów PoIskich_ 
Zakoócwno lu np. wielce trudny remont 
~ czarnego szlaku z Doliny Pięciu StawOw 
na Kazi Wierch. Renowacji poddane zostało 
bardzo zerodowane zej~ie z wierzchOłka 
Kopieńca na Halę; pod Kopieńcem . N~ 
mostki spolka turysta na Śde1.Ce Nad Reg.1ami 
w rejonie ,.2Bmeczków" oraz ~j schroni­
ska PTTK. na Ornatu. Obok stałej konse~i 
umocnie6 naskalnych na Orlej Perci w rejorue 
Koziej Przełęczy zamonlowano nowe ła6cucby. 
To samo dotyCzy kopuły szcz:y1owej G;ewonIU_ 
Poprawione zostało tet 0l)'C2.k0wanie grani 
Czerwonych WiercbOW - wielce dla słabiej 
zorleDlOW8JJycb turystów niebezpiecznej, zwła­
szcza we mJle. Kied)' wędrowałem w rejooie 
dolin Małej łą~._ ~u"Cj i Suchej Wody, 
brygady Zakopiańsk.lego Oddziału PTTK 
wykorzystując niemal letnią aurę w knóeu 
petdziemika naprawiały zielony szlak. od 
Wodogrzmotów Mickiewicza przez doliocr 
Roztoki ku Siklawie oraz klita miejsc na kie1ce 
niebieskiego szlaku t Dołiny Pięciu St8:'NÓW \ru 
Pneł. Zawrat 

Ze schronisk byłem tylkO na Hali KOD­
dralowej, jednym z najsympatycZniejszych, ty­
powo kameralnych obiektów ą6rskidi w Polsce, 
oraz w .. Murowa6eu" - wc:iąt obleganym w 
równym mniej więcej stOpniu przez passa.ntOw, 
kwalifikowanych turjst6W i wspinaczy - zanim 
jut wkrOlCJ: pojawią się tu tłumy natciatzy. 

Andrzej MatUSZCZ)'t 



UNIA NA SZUKU (12) 
Poniewat cmel'}'Ci mają duto czasu, 

więc i ja z braku lepszcgo zajęcia ~ się po 
Dolnym Śląsku, który - nie wiem dlaczego -
wielce umiłowałem. Z pewnym smutkiem 
stWierdzam, t.e mimo. i:t. 00 pooad dwóch lal 
tyjemy w niczalemym kraju, lO na '%eWIlątrz 
niewiele się zmieniło. OKlciat niel PrzybyłO 

rotnych &klepów z zacbodnimi towarami, orzeł 
oak1lył k(ll'OO4l, w taż.dej wiosce jcat przy­
najmniej jedna pijalnia piwa (brawo PPPPI) i 
przybyło zapijaczooych OIObników. Nie sądzę, 

8b)' wpłynęła na to iJo«ć pijalni, raczej więcej 
wolnego czasu, z którym nie wiadomo 00 robić. 

W miastacb trwa nadal wymiana nazw 
ulic. Niekiedy są ~ ciekawe połąctenia. Na 
przykład w Qłojoowie jeden z placów ma 
dwóch patronów: Bolesława Bieruta i Kon· 
stytucję 3 Maja. Obydwie tablicz.k:l wiszą zg0-

dnie, z tym. 1.e Bierut na górze. W Bo&eaławcu 
Drie<tyOKJego mmJenlooo na DaszyóWego, 
ale tylkO na narożnycb tablicach, a na numerach 
domowycb dalej figuruje Feliks. Władze 

Sobótki natomiast pollawii)' na Śv.rięl)'cb 
Pańskicb. Boć to ~ motna maIe1t pro­
lekCję w niebie, Skoro na ziemi więcej nic się nic 
zrobiło. AJe rekOrd w unianach nazw ulic pobił 
chyba Swicradów Zdrój. Wyeliminowano tam 

wszystkie <kxycbaJłs czczone rocznice onrz. całą 
JewioI; dcmotratycl.ną. Ba! Zeby to przynaj. 
mniej zmieniło kOloryt uzdrowiska. Niestety, 
prym wiodą zapijaczone, &mierdzące, nie myte 
cbyb8 od urodzenia Indywidua wywrz.astujące 
niecenzuralne oknyti. A wśród lcj ,.arysto­
knc]i" przemykają się trMlthwIe kuracjusze. 
Nie razi IQ ani miejscowej władzy, ani policji, 
widocznie lak musi być. Mot.liwe, te to podoosi 
rangę uz.c.\r'0wi!t3. 

Nieco Jtromniej jest w Szklarskiej 

Porębie.. Tam trefne nazwy wyeliminowano 
tylko w pobIltu centrum. Na peryferiach dalej 
prym wiedzie Armia Czerwona i Gwardia 
Ludowa. PrawdopodobOlc Szk.Iarsta Poręba 
zmieniła przynalet.noIt pa6stwową I slała się 
enklawą RFN, gdy! napisy niemieckie prze­
v.ytszają swoją wielto6cią ; kolorystyt.ą szare 
napisy pobklc. Na ulicach prym wicxIą zachodni 
obywatele, którzy swą obecnoSć zaznac:z:ają ba­
łdliwym zachowaniem. 

A teraz ~ l łączki PTfK~klcj. Jat 
10 dobrze, te jest jeszcze Zarntd Główny. Ma 
przynajmniej tlO doSI:af'C'l.ał ciekawych IIla­

teriałów do miechu. OtOt ostatnlo Zarząd 
Główny pxtDelił obiekty PTTK-owskie na IU­
rystyczne ł nieturystyezne, czyli komercyjne. W 
pierwszej grupie znalazły sit; schroniska g6rsk.ie 
I Slanloe wodne, chocia! nie wszystkie, aby nie 
przekroczyć magicznej liczby 100. W drugiej są 
Domy Turysty, Domy Wycieczkowe i SChronis­
ka niegodne zaszczytu byCIa ot»eltlcm tu­
rystycznym. A więc powstała nowa definicja 
turystyki. Ot6t turystyką jest tylko chodzenie po 
górach i plywanie po je1ior'ach. Zwłedzający np. 
Warszawę, czy Kraków w pojęciu Zarządu 

Głównego nie jest turystą. A więc kim? B6g 
raczy wiedzieć. Ponieważ wtac1ze Najja.(niejszej 
trąbią o koniec:znclłci tlitwidow81lla wszelkich 
pnyw>lej6w, a Zarntd GMo..ny jak zwykle jest 
na pierwszej linii, więc pozbawił członków 

PTTK na razie czę.4cI dotycbcz.a5owych praw. 
Po pierwsze 7J111ti orgaoizacyjoe będą udzie.. 
lane tylko w obiektaeh IUry&rycznyCh, :W w 
pOZOSUłł)'ch CZłooc.t P1TK nie ma 00 uukat. A 
więc po 00 s:zykI PTT'K.? ROwniet wyaot.o6! 
udzielanych znitek została znacznie obnit.ona. 
Podobno wynika 10 z ton~ ~ 
dzania. W ramach tych OIZC'lI(dno6ci, z bratu 

funduszy c::donkOwie Komisji Turystyki Gór­
Kkj Zarządu Głównego, zarówno na 7.ebra­
nia, jak I w Innych sprawach dotyczących Icj 
Konusji je:tdtą za własne pieniądze, nie biorąc 
delegacji. Oetawe, r:zy Zarząd Główny, z pre. 
u:sem na cz.ele, równiet podrótuje za wta&ne 
pieniądze? 

Ale v.rracam do obiektów. Interpre­
tując uchwałę Zarządu Głównego to obiektÓW 
turystycznych nie nalety zbywać, natomiast 
rUeturystyczne motna .sprLCdać, oddać, roze· 
b~ lub zmienił ich funcje. Podobno uchwała 
obowiązuje od 1 grudnia 1991 r., ale tycie sta· 
noM inaczej. OtÓŻ w pa1d:ziemiku br. bytem w 
Sl.lclarskiej Porębie (wratenia wytej) i 
chCIałem przcllOCOWllt w oblCkcic P1TK~· 
&kim "lroIa Jama". Niestety, nic z tego nie 
v.ys7Jo, ponicwat pani, z którą roz.mawiatcm, 
oCwiadczyła, te nie udziela zrutek, gdyt nic 
jest to obiekt P'ITK-owski, lecz jej prywatny. 
Potwierdza to brak na .szyldzie jakiejkolwiek 
wzmianki o PTfK. Dodała, :te ~ 10 row· 
met .. KochanOwki" • W związku z tym mam 
pytanie, kto, kiedy i za ile sprzedał ..Złotą 
Jamę" i .. KochanówItę- jes7D'.e przed uchwałą 
Zarządu GKrvnego i co siec stało z pieniędzmi 
otrzymanymi ze sprzcdaty. Sądzę, te odpo­
wicdt na te pytania zainteresuje a:z.cnzą rzeszę 
członków Towarzystwa, nie mówiąc Jut o 
Głównej KomISji Rewizyjnej. Świadczy to o 
tym, :te zapędy Zarz.ądu Głównego do li­
kwidacji bazy PTIlCoQWSkiej nabierają tempa. 
Tylko patrzeć, jak PTTK nie będnc miało 

t.adnycb obiektÓW ku zadowoleniu władz 
. TowarL)'SIW8, które potbc;dą się kJopotu i 
będą mogły w błogim spok:oju t~ nowe 
uchwały nie dotyczące mkOgO, bo wraz z 
,_ bazy _ się """,;et -.kOw. 

A mate o tO chodzi? Bo taki delilcwem, me 
dQgć te płaCi składki, działa spotecznle, 10 
jeszcze Chce mlet coł do pQWICd:zenia w TOMI­
rzystwic, a 10 przeszkadza Zarządowi Głów­
nemu w radosnej twór'czoki. 

Nowe sdati w Sudetach 
W Kartoooszach SZlak c:r.amy. pro­

wadzący od Starej Drogi (szlak 1.6tty ze Szklar· 
skiej Poręby do scht. "Pod Łabskim Szcl:y­
tem") do stacji (XlIłrcdniej wyciągu na Szreni­
tę, został unieniony na zielony i pnedłutooy 
do granicy KPN przy S'daku czerwonym ze 
SzItlarsOeJ Poręby na Hak; Szrenicką. 

W Gćrach Izersbch wyznakowano 
dv.ra nowe szlaki; 

1. S7.1ak t.ćłtyod schr ... Na Stogu Izer­
Kim" przez Slóg Izetskj, Łąc:mit., lzerską 

Ha,., Mlili (R- pod Kopą) do Roz­
drota Izerskiego. 

2. Szlak Cl.erworty od lzerskicj Hali 
przez Torfowisk.o lzerskic, Orle, Cichą ROw­
Dx:. do Pn.ełęczy SzkJatskjej. 

Zbignicw~ 
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NIE DAJMY SIE 
Jeden z mok:h gOrskicb tołcp. po 

pcuczytaniu anykułu"'llUnlca:t.cz80 w nr. 31 
V .. Czy wyrzucą DM z Tatr" I posądził mnie O 
panItarstwo I c:zarnowid:l.lw 1)mcza.sem z 
Tatr wcią:t dociera;' wietci niepokojące, teby 
me powiedzict - deocrwująoe. Oto minloay 
aczon letni pnyni6eł lnY Urnertcloe wypadki w 
rC)OOłe Orlej Perci, 00 akwaptiwie cboe wyto­
rzystać dyrekcja TPN, sugerując zamknięcie 

tego fragmentu Tatr przed turystamil Trzy 
ludzkie o~. trzy tragedie chce dyrekcja 
TPN wykorzystać dla realizacji swoicb celów, 
przy czym jamc: się stało, te ole ochrona 
taln86sOej przyrody ~ głównym celem TPN, 
• wyrzucenie z JÓC turystów. Qv.o tądame 
zamkniqcia szlaków w rejorue Orłej Perci jest 
najlepszym dowodem na poparcie ~J 
1tL)'. nie ma wąlpliwo6ci, te patkowty chcą 
widzkt Tatry betludne. Oc:z)wikie, tądanla 
zamk.nięc18 kOlejnych maków, na którycb 
wydarzyły się ""Wftdti, sugeruje, te byłOby to 
działanie dla dobra I bezpioczetislwa turystów. 
Idą<: za rym rozumCMłaniem, naletałoby 
za.rnknął ulice dla kierowc:ćw (bo !la jezdniach 
giną ludzie), jeziora i rzei:i (bo mo:t.na się 

utoptć), z1iltwldowat sporty lotnicze (tu lei 
bywają ofiary ~leneloe). a najlepiej \\)'dać 

zakaz O86Iny, zabraniający robienia \o\oUySIkiego 
wszystkim. Nie dajmy się oabraC na lę 

"ojoowską" tf'Oltę dyrekcji TPN, nie o nasze 
bezpieczeństwo lU Cbodzi. Przeciet oprócz tych 
In.ccb pccl10wcćw 1)'Siące IUrysl{MI pn.eWy 
przez Orlą Perć, a wypadki w górach. podczas 
uprawiania turystyki czy wspinac::W byty, są i 
będą, l.8k: jak dzieje się to w innych dziedzinach 
ludzkiej działa1notid. 2:adne administtac:yjoe 
zakazy stanu tego nie zmienią. a wyslC;powanie 
z takimi niedorzecznymi pomysłami, jak 
zamykanie watów, gwjadczy tylko o złej woli 
pomysłodawcóW lub o kolosalnym braku wie· 
dzy na lemat tu~ gOrsk.iej, albo o jednym i 
drugim jedncx2e!rue. 

Byt mote, dyrekCja i Rada Naukowa 
TPN Składają się z wybitnych naukowców, 
specjalistów od ..,ornej granicy 185u" albo od 
.,zasięgu występowania mrówek". I bardzo 
dobrze. ale niech ci ludzie zajmują się tym, na 
czym się mają I niczym więcej. 

Wątpię, czy motIiwe jest wytłumaczenie 
..parkoY.taxn", czym jest dla miłomików Tatr 
Orla Perć. Sądzę, te tak jak w poprzednich 
dyret.qach nikt nie miał pojęcia, po co turySQ 
chodzą W góry, tak i w obecnej WIedza o tym 
,.dziwnym" zjawisku jest mlnima1na i ogranicza 
się do majomc:*i raktu, te jacyś ludzie chodzą 
po góracb. Po co I dlaczcgo to robią, par.o5taje, 
dla .. władców" Tall, nieprzenitnioną tajemnicą. 

Wydaje się, te wiedza oa temat 

OdpoczynM - SIwpnI6w Upłaz w T_IIdI. Foto: U,"IIW J. ZlełIMkl 
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zjawiska, twanego turystyką paą, nie jeat 
nawet potrzebna d:ziałac:zom TIN, tt. wystarczy 
im czubek Ich nosa, w kt6cy są tak zapatrzeni, 
te nie widzą niczego dookola. To przykre, te 
muszę ucieka(! się do tak.icb rlaI:Iiwok:i, ak 
jeszcze bardziej przykre jest to, te obeaJa 
dyrekcja 1l'N kontynuuje z uporem oajgor&e 
tradycje wszystticb popru.dnicb gremiów kic­
rowniczycb Parku. Jak zwykle, decyzje czy 
t..ądania Parku tłumaczy się albo dobrem 
tatrza.l'1ltiej przyrody, albo dobrem IUrystÓW. 
Jak wJemy, są 10 działaoia pozome. niewiele 
mające wspólnego z rzeczywisto6cią. Nie po­
magają ODe ani pn:yrodzie Tatr, ani turystom, a 
jdli chodzi o t)'Cb 0Ita1Jlicb, 10 wręcz prze. 
ciwnie. Ootycbczasowe działania Parku ograni. 
czająoe dosu;p turystów dO wielu fragmentów 
gór, spowodOwały &~nięeie ruchu turys· 
tycznego na niewielk.lcb dcetępnycb entJawach 
tatrlllńKich. Jest to oczywi&cie niekorzystne 
tak.1.e i dla przynxIy tatrz.ańskiej, gdyż tzw. 
erozja IUrystyczna stupeona by została na tilk.u 
niewielDcb obszaracb, przy czym brak stu· 
tecznego przecivtdrialania wobec ~go 
zwiedzania erozję lę potęguje· C'JdooR.ę wra· 
Unie, te w ciągu całej swej hialorii 1l'N nie 
pr..r.eprowadził rzetelnej analizy ruchu turys. 
I)<ZnCgo w T.U"8Cb, albo, jeIIl ana~ taką 
wyk.onaoo, te nie wyciągnął z niej 1adnycb. 
wniosków. Zamiast lego proponuje się spekta­
kulame zamykanie szlaków, czy całych fra· 
gmeotÓW gór, trąbiąc przy tym, te 10 dla dobra 
gór I lUrystÓW. Nie dajmy sięl Nic dajmy się 
Z'A'ie.4ć, nie dajmy się oabrae, nie dajmy się 

wyrzucit z Talii Wszystkim naiwnym, wie­
rzącym jeszcz.c w dobrą wolę TPN, przypomnę 
wyr:zyny Parku z niedalekkj pn.eezłok:L Wyda. 
rzenia te byty bc:zpCźrednim udziałem dyrekcji 
Parku, będf nasLępowały za )ej cichym pny­
zwoleniem. 

Oto w kilka lat po 7.8Jnknięciu sptooęło 
schronisko pod ZawiesiUą Thmią, czy. jak: kto 
wOh, na Pnysłopie Miętusim. Oc:z:ywIScie, winę 
ponoszą .,oiemao.i sprawcy", Choć powszec:bnic: 
wiadomo było, te dyrekcja 1l'N nie mogł8 
.aerpie<! oocujących ,.na dziko" w tym budynku 
turystOw. Kilka lal temu, na gćmycb szała· 
siskach w Dolinie Jarz.ąbczej spłOOąI zabytkowy, 
opatrzony odpowiednią, urzędową tabbc:zką, 
szałas, mimo te dyrekcja Parku 7.OItała powia­
domiona o po:t.arze I przy odrobinie dobrej woli 
j inicjatywy była szansa na uratowanie szałasu. 
Jak zwykle, ~ okazali Się nieznam. Za 
\\;iedzą i aprobatą dyrekcji TPN ~ w 
powietrze dla potrzeb filmu budynek: bufetu i 
dyturb GOPR na Hali Pisanej. W b&ały dzie6 
jawnie popełniono wykroczenie, je.śli oie 
przestępstWO, I oo? - I nic. Za wiedzą j zgodą 
1l'N działały na terenie Parku rOtoe instytucje 
niewiele mające VttSp6Inego z IUryatyką górską, 
ę:zy let z badaniami oautowyml, odbywały się 
Polowania organizowane dla wytszycb 



urzędników, a w budyntach nalę1.ącycb do TPN 

"""""""" rodziny """ majom' _ 
Parku, oc:zywijcIe na terenie chronionym, 
uprawiając np. narclamwo dla innych zab­
l'CIflJOOe (było 10 W 00Iinie Pięciu StaWÓW). 

Co jeszcu: godzi się przypornniet z his­
tcri TPN? Warto, abyby pamiętali, te 1It)'JU­

paoo turystów i wspinaczy z tiltu grani i 
"""""'" (W_. _. Ml«b;ane , 
Opalouy WIUCb). a tak:te z kiltu swych 
szlatów, lBkicb jak l. lwanktiej Przeł. na Komi· 
niarski Wterch, na Przełęc:z PyuniańKą cty 1 
lWbu do św;rua;ej Kolfinki. Wcią1 me jc.t 
legalnie dostępna główna gral1 Tatr Zacbodnicb 
między Czerwonymi Wierchami a Rac:zkoo,yą 
Przełęczą. Wiele ogrank:7.eń dotyczy takte 
'NSpinaczy, w rezultacie czego rozkuwają skałę 
w paru dostępnych micjscacb, a nowe pokOlenia 
entuzjastów wspinaczki nie mogą poznawac! 
całych Tatr. Nie mówię, te nalety dopu&cił ruch 
'ilł&pioac:z.kowy i turystyczny na cały obszar Tatr, 
ak: ~ jut ograniczania do6tępo do gór, ~ 
działań pozornych pod hasłami OChrony 
przyrody i bezpiCC'lCl1slWa turyslÓW, ~ 
samcJYoIOIi i bczmyłlno6ci w Tatrach! 

Na szczę:'cie, tatnański GOPR nie _la pogiądOw _ojl TPN , jak olę 

wydaje, widzi sprawy bezpieczerulwa na 
sdakacb we wta.4ciwym Swietłe. Wszak 10 
wła&nie GOPR jesI wIaIciwą instytucją powo.. 
łaną do czuw8IJia lJad naszym bezpie. 
czeństwem, a nie TPN, i w tym widzę nadzieję 

na ""'"""'" 

"~Wlerchu 
folo: 7.h' 11 .. J. ~1MkI 

ARDENY -GORY uro 
Jut bez tadnych StreSÓW, Ol, wsiąi! i 

~, b)ie miet z czym. i tak lego roku 
mów ruszyłem na UICbOd. Pocn!tek był miły, 
ale w mia .... z.bIitania się do granky niefniec.. 
kiej w Snunawie mina nam rzedła. Coraz 10 
popadywał deszczyk, coraz 10 więcej mgły. A 
już w Bayerbche EisensteilJ stało IM; wręcz 
Iliemot1iwe: widoc:znoIt lJ8 1()..15 m, lejc 
dosłownie jak l ....;adra. Pomalutku, krętymi 
szosami, wgród lasów, co dodatkowo 
kiemnia Oloc:tenie mimo niezbyt p6fnego 
popołudnia, zjetclt.amy w dół. Po drodze 
widzimy WC'lbr'alJe potoki, ktOre gdrlenle­
gdzie występują z kOryta, podtapiając pola 
lWniolowe I kempingi, naniesiony rulD(lll:Z 

skalny na ;ewnlę. Jak04 w kOłku dotarliWy 
do Lam, urocw połoI.onego między Osserem 
w Szumawie a LMem Bawarskim. Gdybym 
jednak nie był tam wczdniej, nic O uroku 
bym nie wiedział. Raz forsujemy rzeczkę, 

tt6ra utworzyła się w poprzek 11.01)', drugi 
raz. jut więluzą. Pomalutku, pomalutku, 
mimo 10 wilp zrobiła swoje i w poiowie 
podjazdu 11B przeciwstok silnik odmówił 

po5łusu;l1slwa. Całe S'1J'7$:X:, te lJikt za 
nami nie jechał. Nteliczni wiattowie na 
widok spienionej wody, 5Ięga"ącej jut potowy 
t6t, zawracali. A myśmy ulknęli - ani w tył, 
ani w prz6d. Za nami bowiem rwąca rteClia, 
niosąca co jakiś a.as mniejsze drzewka lub co 
Il8jm.niej konary. A lU jut dobra: po sl6dmej 
wieczorem. CIemnica taka, te nic nie v.ridać, 
tyłka ~lła manewrujących samochodów 
(był to początek sierpnia!). Oberwanie 
chmury ... Stopniowo ~jaliMny się z 1Il)iIą, 
it przyjdzie nam llOCOW8ł w samochodzie, 
kttnmu przynajmniej lJic nie zagratało. 

WszelaŁo ll8 szczękie po p6łtorej godzinie, 
widząc wolno, ale wyratrue opadającą wodę 
(cboć nadal lało, ale gdzid lam wytej 
przekopano rów), z duszą na ramieniu 
urucbomiłem silnik. Zapahł! WOlniutko, bar­
dzo WOlniulto zdołałem nawróc:łe I prze_ 
.)tdlat! pnez wciąt sporą rzeczkę. Gór w la­
kiej rormie jeszcze nie "przetywalem". 
Dobrze, te bez strat. Następnegodnia dowie­
dzieldmy się, iż włMme w lej okolIty we 
wzbun.onych 'MXIach Ulonęły dwie 0IClby. A 
to był dopiero poc;rątek lr1!.gicznych ulew w 
połudn~ Niemcz.ecb.. 

POlem jut gładŁo pn.e.}BZd przez 
urozmaicone: krajobrazowo krainy Niemiec i 
wreszcie start Z Trewiru w stronę Luaem­
burga. Niemal cały czas jc:chaMmy doliną 
malowniczej rzeki Sauer/.illte. N'.emal jed_ 
nym ciągiem usytuowały się nad nią kem­
pingi, posiadające zresztą IiClJle kładki CX)' 
mostki na stronę niemiecką. Pn.ejazd kil­
koma płaskowytami, porozcinanymi glębo­
kimi dolinami i bez zmiany krajObrazu 
wje:b:ttamy do Belgii. Tu miellimy Okazję 
~ pru:z kilka dni Ardeny, klóre, jct.eli 
kojarzą sil; Cl)'IDS POlakom, 10 z krwawą 
orensywą niemlect.ą w grudniu 1944 r. A 

Ardeny 10 przeciet góry. Prawda, te nie takie, 
jak Alpy czy cbociatby Katpety, ale zawsze. 

Ardeny są starym, bcrcy6skim (a wW;c 
jat dute panie Sudetów) g6rotworem, cią­

gnącym IM; prawie od dolnej Maty na leryto­
rium Francji po niedalet.ą od wschodruch 
podn6ty doliDę Renu w Niemczech. Tu 
sąs.iadują ooe z górami EiJel o wulkanicznym 
pocbodzeniu. R:zect jasna, wiek I pochodzenie 
rzutują na rz.etb;, która jesl spokojna, chOĆ 
urozmaioooa. Olarakterystyczne są szerokie 
zrównania grzbielowe I miejscami strome 
doliny. Wysokie let nie są wzniesienia, O cha· 
rakterze jalcte swojskim, kopic a:y sptasz­
czonych top. Najwytu.a z nich tO Botrange 
(694 m) koto Malmedy, kulminująca w 
najbardziej wyniesionej C2ęgcl Ardenów, 
zwanej Wysokie Fagoes (Hohea Venn). W ich 
sąsied:ttwIe "")TĆtlIia słę Zitterwald z Weis&er 
Stein (690 m) na granicy niemieckiej. Włałnle 
tu bory gwjerkowe SUlf10YtIią wOlny element 
krajobrazu, 'IŃĆd tt6rego częste są tor­
fowiska i wl'l.OlSOWista, nadające krainie 
'I"')'ficzny urot. PoIudciowa ..... (beI.,iW 
Lubemburgia). a zwłaszcza południowe; 

zachodnia - NisIde Fagnc:s, 10 główne: tereny 
rotnicz.e, w prttwadle pastwiska. Lasy są tu 
nielicmc, UtCbowaoe głównie na grzbietaCh i 
kulminacjach. 

Nie motna zapomniet o Subardenach. 
W przeciwieństwie do łuptowo-twarcytO'W'ej 
budowy poprzedniego regionu, le pClIlIadają 

liczne stały wapienne ze wszystkimI tego Eon· 
5eEwencjami. A nale1.ą przede wszystkim do 
nich zjawiska krasowe. Zwiedzanie ciekawych 
jaskiti kolo Olnant i Lustin w dolinie Mozy r::t:y 
let kołO Rivage na południe od Leodium 
nalety do ~j6w 00 bardziej .szanujących 
się IUrystÓW. Procesy niszczące odsłoniły tet 
długie, acz niejednołite strome Sciany skalne. 
OczywiSta, te od dawna pociągają one 
wspmac:zy, SlJ::ttg6lnie rych początkujących 
(choć nie tylko). Są dla nich tym, czym sl.ałti 
podkrakOMkie. Belgom, niesLel)', kojarzą się 
one z tragicznym wydan.eruem. OtM krOI 
A1ben I, mimo podeszłego wieku lubił 

samotne wypady w natki Jeden z nich, w 
Marcbe&-łe-Damea, w lutym 1934 r., byt OIlat· 

nim - ~nacz odpadł i poniósł ŚlltiCre na 
miejscu. Stało się tO niedaleko Namur. 

Thrystycmie Ardeny są niezbyt popu. 
larne. Otazałycb zabytków lu raczej się nie 
spotka, bardziej na obrzetu p, teb)' o Leo­
dlum i Namur tyłka wspomnieł. Przyjetdta się 
w nie raczej na polOwania, w poszukiwaniu 
W!C:j5Ióej ciszy I spoEoju, jako te jest to region 
nadal zaniedbany w stosunku do reszty BelgiI. 
Mało ktO cbod1.i po górach. W milmf gęsIa jest 
bowiem sieć dr6g i dosył ograniczone widoki. 
Chyba te trafi się miło!lnik flory, ktOry zapugQ 

(dokońcunU na .ftr. 8) 
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się W mało odwiedzane zakątki, zapomniane 
torfowista czy OII.ępy. 

AIHcI niedaleko w zasadzie od centrum 
Ardenów znajduje się wid·miasteczko Saint 
Hubert. Tak, tak, to od tego łNięlego. WłMnie 
tu, w Wielkl Piątek 683 r., uganiający się ta 
zwierzem 2S·IeUli Hubert miał ujrzet MrOd 
rasów rosłego jelenia łNieilisfy krzyt. To 
spowodowało, Et młodzieniec nawrócił się. a 
f)'ChIo doIz:edł do gocI.noIci biskupiej w Leo. 
dium. Benedyktyni wybudowali pótoiej w tym 
mieJSCU wielki kompleks klaszIomy, z którego 
do CIzi! powstał cietaY.y jOtyCkł koLłci6ł. Był w 
nim pochowany Męty, jednakte w c:zasie ja. 
kiep najazdu trumna ZOStała tak dobrze 
ukryta, te do dm jej nie odnaleziono. Jednak1c 
do St. Hubert przybywają masowo i pielgrzymi, 
I tul')ici. Dlatego td. otoczenie ~ zasta­
wione jest kramami z najrOt.rUeJ5ZYn1i dobrami. 
Bąd1my stez.erzy, uroku 10 nie dodaje, Iyle te 
poeo;ądz napełola ..... 

Tut przy granicy lubemburskiej, na 
mocno wyciętym ptaskcw.ytu, Iety miaMeczko 
Baatosoe· Miasteczko, jak miasteczko, ważne 
JCSł )Odnat la, iż stanowiło 000 krwawy punkt 
obrony Ameryt.anOw pod dc7M.)dztwem gen. 
Macauliffe, klóry powstrzymywał desperackie 
ataki Niemców podczas ofensywy von Rundste­
dca. Olłopcy z Arizony, Teksasu czy Maryland 
przekooali się, iż wojna w Europie, wojna z 
hitlerowcanu to nie jest przyjemny spacerek. 
POłcglo ich WÓwczas kilkadziesiąt tysięcy, 
~ na wzgórzu M!Idr&1on maUZOleum 
w poSlaci piaWy amerykańskiej. Ciągle 

kiągaJII tu liczni przybySze 228 oceanu, rodziny 
poIe_ I zwyth IUry<Q. 

Jest jeszcze jedna mie.isoowo'ć w Arde. 
nach, którą powinien (?) zobaczyt polski tu­
rysta, zwłaszcza spod SudetÓW. Jest Olą 

uzdl'O\liisko Spa, połot.one w urokliwej dolince 
'NCinającej się od północy w Wysokie Fagnes, 
mniej więcej 25 km na południo-wscb6d od 
LeodJum. A dlaczego powinien? Otót Itare 
przewodniki czy raczej opisy Świeradowa­
ZdroJu przyrównywały jego wody mineralne do 
Sławnych jut w ko6cu xvm w. zdrojów w Spa. 
Początek dali AIlgbcy, bodaj w XV] w., dzd jest 
tu ruChlI'Me i Uoczoo przez caIy rok, bo 10 i 
~ nader ma.Iowok:za, lesista Okolłca, I 
featłwale ptasenkl, i Usyno, i !niegu sporo. Stąd 
td. mie~ rO'lJ"QSła się i posiada ponad 11 
tyS. mieszkańców, chyba trochę za duto, ub)' lU 
spokOjnie v.ypoc:t.ąt. No i oczywikłe wody, 
które z ogromnej iIo.ła ro:zdKx1zą się po Belgii 
i okolicy jako wody stołowe. Oorzu&ny i 
pokloik. OtOt w lipcu 1920 r. zorganizowano tu 
rruęchynarodową konferencję. kt6rej zadaniem 
byto polubowne roatny~ sporu polsko­
radzlectiego. Na S7J"Zę&cie, zatatwiltśmy lo sami. 
NiektOny nazywają ów narodowy 'U'fN J3ko 
"cud nOO Wisłą". Niejaki Laurem Pasquler 
powiedzJ8ł wszakże, te ~cud jest dziełem 
\lr')'5ilku". Ale to zupełnie odrębna sprawa - do 
raun)ilań na SZlaku. AdlCu, Ardennesl 

Kaplica MB 
Na zblitający się okres Botego 

Narodzenia 1991 zaprasum miłałnik6w 

gOr do v.spaniale krajobrawwo usytuQ. 
wanej kaplic.y Maiki Bwiej Królowej 
Gorców pod Turbacr.em. Jestem prze. 
konany, te na te najbardziej rodzinne ze 
$'Niąt wybór wta4nie tego miejsca w góractI 
będzie szczególnie uzasadniony. WIOdące 
do ltaplicy około dwugod7Jnoe dc:>pcie z 
dzielnicy letniskowej Nowego Targu -
Kowańca jest przez cały rok utywane jako 
droga dojazdowa do schroniska na nu. 
baczu, lak więc niezaletnie od gruboki 
pokrywy ~nietneJ w danym Okresie -
zawsze dostępne. Nalety tu jeszcze 
uzupełnił, te taplica zoajduje się w 
odJe&k*i ok. 30 min. od SChroniska na 
Turbaczu w słynącym z walorów 
widokov.ycb punkcie roz1eglycb polan 
BukOWina. Powr6I: dla turystów pieszych tą 
samą drogą, dla narc1arzy natomiasi 
najbardziej znanym turystycznym zjazdem z 
Turbacza przez Bukowinę Walamundz.!r:ą 
do Kowadca. 

Od QS(atniego przystanku WPK w 
Kowańcu (linie 2 lub 4) wyruszamy 
łagodnie w ~ v.ir6::I zabudowad na pn. 
wsch. za m. t6łfym1. Z rozwidlenia szlak 
prowadzi kodkową z dróg wznosząc się 
łagodnie kOło nads:zej zabudowy Kowańca 
"" Iątl. _my w """'" (ptuj§cie 
przez poloczek), kierując się wądrotem na 
pn. wsch. W kępie lasu t.vierkowego luk 
drogi w prawo i wyjkie na skraj pól. Blisko 
od nas na prawo grzbiet i szezyt 
Czamotówki, w głębi piękna panorama 
Tatr. Droga podchod7.I łagodnie na wsch., 
koło pojedynczego domu osiedla 
OlebOoNki. Skrajem lasu i łąk dalej łagodnie 
w gOrę. Na pnrwo od nas, pod lasem kaplica 
murowana z tigu"l MB RómMJwej. 

Droga obszernym łukiem ~ w 
prawo. JCXlnostajn\e podchOdząc na wsch. i 
pn. WSCh. jwjerkowym lasem. Przecbodzimy 
obok melaklwego krzyta i Sr6dleśoego 

odcinlta pól Następnie wądrote prowadzi 
nas w górę na kolejną Iąkę z dwoma 
opuszczonymi domostwami Oleksówek. W 
prawo w da/I widat Tatry, a z lewej 
BukOw1oę Obidowstą. T8k1e z tej strony 
tołeJOB kaplłCtta t figurą MB. 

Szlak tótty łukiem w prawo kieruje 
się do lasu łNierkOwego. Podcbodzi.my 
łagodnie na ~. wądrotem wybierająC 
lewe odgałęzienie. Z kolei Stromiej w górę 
na \ll)'r6wnanie terenu i frOdldną 

malowniczĄ łąkę. W lewo ładna stąd pano­
rama na Bukowinę Obidowską i Hrube, a w 
dali widnieje kopiec Babiej Góry. Stąd 

lasem świerkowym nieznacznie w górę 

dopae do głOwnego grzbietu Bukowiny 
Mlejsk.iej z:.vanego Oleks6wką - od 
Kowa6ca ok. 4S mln. 

Srlak t.óIty _ Ol _81<1 pola". 
Dziuba5ówkę I prowadzi płasko na po. W tyle 
piękne Tatry, na prawo stai.ek Bukowiny 
Waksmund7.tiej, na ostalnim planie - na 
wproII pncd nami - Tu"""- Przy 8J'nky 
Merkowego lasu po przeciwległej stronie 
polany - w kwa od szlaku willa letniskowa. 
S7.Jak :tóIty .łwiertowym lasem wiedzie łagodnie 
w górę na wyrównanie terenu l małą kOdleMą 
polankę Bu!r:owiokę. Nad linią drzew na prawo 
oryginalnie - panorama Tatr. 

Odtąd droga przez długi odcinek pod. 
chodzi łagodnie lub nieznacmie lasem (po 
drodze na prawo mały wyrąb), po czym 
wykręca obszernym łukiem do linii grzbietu. 
Tutaj wlęksty \\YfIIb koło skrzyi.tM'ania dróg z 
ładną panoramą na blistI grzbiet Hrubego, 
połogie kulminacje Pasma PodbaIaństiego oraz 
Ol _ - Ba"'" Gćn;. 

lA1em łNierkowym podchodzimy nadal 
łagodnie na pn. wsch. Droga kieruje się w lewo 
I wądro:t:em prowadzi na kr6ttje W)TÓWDanie 
terenu. Następnie zwracamy Się w prawo, 
\VlJl0llZąC się łagodnie, a wytej jednostajnie na 
pn. wsch . na spiętrzenie stoku Bukowiny 
Miejskiej. Znac:znie jut wytej skraj POlany 
RusnacOeJ na Bukowinie. Szlak :tóIty vmxlIi 
się lagodnie koło dwóch drewnianycb budek do 
wyrównania terenu, drewnianego krzyta i 
skrzyt.owania Wel::6w (z łev.'ej dołącza RIak 



KrólolUe j Polski 
letni czarny I narc:iaraki % Klikuszowcj) - od 
1Cowa6ca 1.1 S godz. 

Od miejsca dojkia szlak6w czarnych m. 
tółte skrajem mIodnikB &wiertoweao i polany 
tierują się łagodnie na prl. \Ir'SCb.. w górę. 
wyt.ręcając nieco w prawo do wyrównania te-. 
renu. Na wpro&I. kopuła Thrb&cza z polaną 
Jaworzyna Obidowska na stoku. Drop omija 
po prawej szczyt Bukowiny MIejskiej (1138 m) 
i trawersuje jej zbocza wchodząc na rozległe 
Polany BukOWina, Schodzimy łagodnie błi.U.o 

linii lasu t.vicrkOwego. Coraz wydatniej piętrzy 
~ Thrbacz.. 

Droga wiedzie płasko grzbietem, 
prawym Skrajem polany. Na lewo od szlaku 
kapliczka na słupic z figurką MB. Z kOlei 
stręcamy do lasu tNicrkowego wznosząc się 
długi odcinek na pd. 'NSCb., blisto skraju Polan 
Bukowina. Na lewo prz.~wiluje POlan s 
Ja\lottZ)'08 Obidowska, a nieco w tyk: w głębi 
SlCl)'t Rozdziela. Drop wykręca stopniowo w 
le:'IoO tu widoczoej w dali dzwOnnicy taplicy MB 
lU'Olowcj Gorców. Wracamy na Polanę 

podcbodząc do kaplicy - od Kowalka 1.45·2 
godz.. Spod kaplicy malownicza panorama: od 
lewej oglądamy Tatry Zachodnie, Kotlinę 

Nowotłll"$ką z odrOtniałnym LudfmieiLtm oraz 
btiskj statek Bukowiny Miejskiej. W dalszym 
ciQu - w dali Pasmo Podhalańskie i Babia 
Góra, bli1ej nas Bukowina Obidowsk.a. znowu 
w głębi Pasmo Polic - popnedzooe prtt:2 
bIistI grzbiet Średniego W.en:hu. 

Kaplica MB KrOłowej Gorc:ćw zbudo­
wana ZOIUłła z inicjat)'Y1l Francisli.a Pajer­
skiego przez tJOIWOta.r'SOch górali w 1979 r. ku 
czci ŚW. Stani.Wwa Biskupa Krakowskiego na 
9()().łec:ic Jego ~6stiej ~mierci (1079-
1979). RÓWIl~nie dedykowano ją papieżowi 
JaDowi Fawlawi U z okazji pierwszej 
pielgrzymki do Ojczyzny, a zwtaszcm od· 
wiedz.enia Podhala - 8.06.1979 r. Drewniana 
kaplica ma kształt krzy1.a Vinuti Militari, a ;ej 
dach zdobią orty polskie 7. lrili.u epok. ~ 
T)'CUlYCb.. Napis na drzwiach wejściowych gtc.i: 
,.pastel7.OWi RP - pasterze - 1979" - "Do 
Twej dątym kaplicy 1079·1979". Na 
pazoIUłłycb kianacb kaplicy widnieją daty: 
1172, 1939, 1944. Przy wejkiu tablica 
~ ufundc:r.vana w czerwcu 1983 r. 
w ramaCh ponownej pielgrzymki papieta·po­
laka do Ojczyzny. W głównym taOllCnttym 
ołtarzu majduje sic; okryta szczegOlnym kullem 
Pieta Panyzaocka oraz obrazy: MB CzęsIo. 
cbowsk.iej, Pana Jezusa oraz Jana Pav.ła U. 
Poniewa1 cała kaplica jest traktowana takie 
jako wyru hołdu dla wszystkk:b gorcz:ańWcb 
partyzantÓW z okre$u U wojny ~towej, jej 
lewą boczną kisnę zajmuje kilka tablic o trek:i 
manyro&og;cmej. P"""""",,ją on< pole_ 
w GoraK:b partyz:a.ntów 1 Pułku Strzdców 
PodbaJańs1dcb Armii Krajowej: AJeUandra 
Knyatyniaka "Szarotkę" i Ignacego 
Gorez<wstiego .B."".· (polegli """"'" po-

~ Foto: Zdzfaw J. ZleIIft.1d 

cyfikacji achroni5ta na Lubaniu we wrzdniu 
1944 r.) oraz WładySława Pisarskiego 
.. Piwooi .. ", zabitego przez Niemców w 
petdriemiku 1944 f . W rcjooie Gorca. 

Obok kapltcy stoi oryginalna bztałtem 
drewniana ~Mica i w poblitu duta, drew· 
oiana figura Serca Pana Jezusa. Na lewo od 
kaplicy, nieco lX""'yt.c:j, u.sytUOW8OO zadaszony 
ołtarz ekumemczny i obok Ołtarz katyński.. Na 
stokach Turbacza nad kaplicą , w lesie 

świerkowym WItała oznakowana SZlakiem w 
kolorze bialo-czerwono·tółtym Droga 

~-
POW)'1eJ taplky ""'. ""'" ""'" w 

prawo i przekTBcza lini.. grzbietu 
wyprowadzając: na zarastającą obecnie coraz 
wyratnicj Polanę WISielakówtę, na której w 
1925 r. stanęło pierwsze schronisko na Tur· 
baczu. Podchodzimy Lą polaną tagodrue na pn. 
wsch. YŃÓd pięknych panoram: od lewej 
widać Halę Długą i masyw K1czory (1282 m). 
Jej grzbiet opada przez Wysznią w kierunku 
Przełęczy Knul'O'NSkiej. Za tym2e grŻ.btetem w 
dali Lubań, Pasmo Radziejowej oraz Pieniny 
Ctorsztyńsk:ie I Małe z wybljając.ymi się 

liZCZ}'lami Wysoticj i Trzech Koron. Dalej na 
JnYo'O w głębi Góry Lewoc:kie, a po stronie 
polSbej - PIeniny Spiskie. 

Trawersem stoku podchodzimy 
niemacznie na pn. wsch., a po wyrównaniu 
terenu droga wkracza na suaj POlany Długie 
Młaki. Tutaj mały szałasik oraz skrzytowanie 
dróg I sz1a.ków - od kaplicy Ok. 15 mm. Na 
prawo odłączają sa.. S7.1aki niebieskie w Sll"OOę 
ŁopuszneJ. PI'OYI3dzi let I~ IUryst)'(2OY 
zj81A narciarski do Kowal1ca pelt/: Bukowinę 
Wak:smundz.ką. 

Szeroka drop 'Io')'kn;aI lukiem w lewo 
i zv.rraca się ku kopule Turbacza. Dochodzimy 
do granicy lasu świerkowego podchodząc 

łagodnie skosem "Oku na pn. wsch. Na prawo 
przdwilUją Pieruny Małe i Cz.or:myńsk:ie oraz 
DOry Lcwoclde. Szlaki :r:Ołty I niebieski pro­
wadzą w ten spoe6b przez dłumy odcinek. Z 
rozwidlenia kierujemy się w lewo na stOk Tur· 
bacza i lasem podcbodZlmy krÓtko pod 
schronisko P1TK. Czas zejścia pieszo do 
Kowańca - 1.45 godz., czas z.J8.Zdu nar· 
1000radą - ok.. I gadz. 

___ Mal"""')'t 

"NIEZALEŻNA" 
KSIĘGARNIA - ANTYKWARNIA 

ul. Kopemib 4 skrytka poczt. 636 
42-217 CZĘSTOellOWA 

tel./fax. 494-67, tele:r. 037477 

Prowedzi ~ I .wp ~: g6mdch, tu~znyeh, hł.toryc:znyeh, 
czenltochoYl.n6w, prz_odnlk6w, nltlzaletnych oru m.p I wldoków.k, 
pocztówek, kAn poczt-vch wydIinych do 1150 , . 

Kupujemy Nre ~ ~ w p.pknydIl wytWOrnych opraw.ch, r~opłIy, 
.tlrodtuld - wydIifemy ....... ". ot.rty - p.upuj4lmy ks&4tkJ na lukcle. 

SUllych kI~ nltl wymJe81, nie odcWWal n.I mekullltul •• Ie zgto6 ... do nu. 
Pro.lmy o pomoc w uzyabnlu adrM6w blbtIo"lI, pt)'WWIych bibliotek, 

koMkcjonef6w I hobbYl'16w. 
ZAPRASZAMY! 
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łOZO ANIE I ŻYłKA 
Pierwszą OSObą, jaką poznawał 

poc:tąlluJą<:y wspillacz w MOku, był Knysztof 
ł:.otiński, zwany powszechnie Łozą. Zetknąłem 
IM; z rum po raz pierwszy"" grudniu 1971 r.i nie 
WICdlJaIem, te ~ znajomo6ć 18 da !Dl 

(połrcdOIO) przepustkę do dziejów taterniCtWa 
IatllOdcmdziCSlątych. Szczupły I olev.)1oti Łoza 
łatwo nawiązywał kontakty, a 10 młodemu 

kljiamowi JCSI bardzo potrzebne. Jego barwne 
opowicki i czarna broda szybko przekonywały 
młodZleóca , it Łoza jest prawdziwym 
C7.iIowICk.iem gór oraz jednym z oaJWYbitniej­
st)'Cb a1ptni5tOw w POlsce. Jakb'j J lego ~ 
małO, Krzysiek otazywał się byf doskonałym 
karateką, 'l.88ngatowanym dysydentem rep­
lamae lłuczooym pr7.C'l esbccję, kooslruktorem 
nowych rodzajów sprzętu a1pmisrycznego J 
'")'bitnym!Olistą, czyti.lBlemibem .... 'SpinaJąCym 
stę samotnie. um Między Bogiem 8 prawdą, 
Łoza ~e był wszystkim tym po trochę i 
tylko ~Odrobine<:zkę· u~iBł rLtClyW1Slogt. 
Nie mogąc znalctć wd:ziqc:mych &łuChaczy 

.... ód tych, co go lepiej mali, zaprzyjatniał się z 
rNodzietą. Solo wspinał sicf z bratu partnerów I 
z uwagi na - na:zv.ijmy to - niest~ na· 
p&lerua. m jet! w gruoc:ie rzeczy Słalx*&ą psy­
ebiti wspinacza. W twiązku lo rym nigdy rue było 
wiadomo, jaki będzie efekt jego działama: mógł 

~ SM; ładrue i ~ trudne drogi, albo 
"dat CIała- jak dziecko. Taki mądry 1018 jestem 
obecnie, za 10 wtedy, przed lal)' miałem pecha 
(8 może ste:zękle7 ) załapał się na ŁozC;-pope­
linian.a. 

W 1914 t . lala w Tauach byto pk:lme i 
upalne. Poszli&my oz Łozińskim na drogę 

WachoMcta, na '4'SCbod.niej MniCha. Tego dnia 
akural pogoda rueoo się pogorszyla - mogło 

pidać. Szybko i bez ceregieli w1azłem U'8-

wenem na półki I zacząłem ~łączącą nas 
linę· Nie szla. Darłem się )8t opętany, burłaaąc 
przy tym "z knyta", ale co udało mi się wybra(! 

meu, 10 po sekundzie lina cofała się % siłą o 
metr. W tamtym miejscu załom skalny 
uniemotliwia jakikolwiek konIakt wzrokowy I 
poeo..y. Przekonany, te lina zaklinowała się, 

umoooo.włem ją w batu I wróałem do winkla, 
na kt6cym przeginała się. Łoza zapa"y nogami 
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o skałę, ciągnął linę % całej siły. - Pada deszc1., 
musimy się \\YOOf8Ć - wyjaśnił v.yrafnie spani· 
kowany. Rz.oc2:ywI!cie, zajęty problemem me 
zauwatyłem. te raz na minulę spada z nieba 
kropla. Kropiło. Moje przekonywania me zdały 
się na nte. musiałem wrócić jeszcze raz na pOłk.i 
Ilhkwidować c:.ały majdan. Gdy scbodziliłmy do 
Morskiego Oka, W)']rzało słońce. więc łatwo 

można sobie wyobrazie moją ~eklo4ć. Jak 
zwykle w takich wypadkaCh nic obyło się bez 
docinków i zto!;hv..ych uwag ze Slrony la­
boriskowycb koIep. WÓWCZJł1. to pierwszy raz 
padlO słowo WYŁOZOWAĆ jakO otrdIenie, 
te kłoS: k:ogc» wpuścił w malllly, zrobił 'IN kooia, 
dał ciała czy odstawił popelinę - do wybOru lub 
~o razem. ~ w targonie I8lerruckim 
'1ozowanie" i "wyIozowae' 10 zwroty utywane 
powszechnie, ale mało klo wie, skąd się one 
wzięły. Mam w tym swój udział i obemie nawet 
nie tałujCC, te ładna droga pn.eszła mi kolo ..... 

Jakte człowiek C7J15Cm powoli się uczy! 
WyłOzowany na Mnicbu, umówiłem się z 
Łozil1skim znowu. Tym razem miel~my 
prObować 7J'obi(! nową drogę na Małym 

MIynanu, kI""', )ok wiadomo (') - leży po 
strome słowackiej. Tatemk:y zawsze byli SOlą w 
atu straży granicznej, gdy! nie bacząc llIl 

zakazy, szykany, patrołe i "gumowe ucha" w 
~u, łazili przez zieloną granicę ~Io, 

pn.cwa:tnie WSplllOC SIę lub na zakupy. Za 
Gomulki przez Tatry chodzili wspinacze­
dysydenci, pnynosząc bIbułce I zakazane pub­
likacje, np. paryską "Kulturę", at skOÓCl)'łO się 
to &tynnym "procesem taterników" i SOlidnymi 
wyrokami. Mam nadrlcję, te kt~ Il8JeiąCy do 
tamtego pokoleOla (Zawada, paczk~k.i), 

opisze kied}i całą tę arerę· W lalach 
siedemdZiesiątych cbodzili.imy na Słowację 

nawet w biały dz.tc6 i tylko czasem ten i ów 
wracał z opOtnienlem spowodOwanym krótką 
Odsiadką w arc&cic w Nowym Targu, dokąd 
wotono ujętych "przcstCOpców". ZaJetnje od 
ociu, granicę przechodziło się pr.r.ez tzw. WantCC, 
Przelą"zkę pod tabią Czubą, Rysy, 
Mięgus..owie<:ką Przełcecz pod ChlOptiem lub 
Prztłttcz pod Zadnim Mnkbem. Jesl tet wiele 
inll)dl dróg. wOwczas o prlCpustki w pas ton­
wcocji było łatwo, ale oajblitsze legalne 

PACH lNIE 
przejkle graniczne znajduje się na Łysej 

Polanie l tylko idiota mÓ81by nakładae 

dziesiątki kilOmelrÓW dJ08i, by docrz.et pod 
kmoę ocUeg/ą od MOka np. o 3-4 priny 
marszu "na lewo". 

Bez c:eregleli przek'lliśmy pod 2Bbią Czubił 
po południu i zabiwakowaliłmy na SkDr'\l5l.OlNej 
Pl"letęc:zy, z której pod ~ jest kilka kroków. 
ChCIeliSmy 7.DC2.ął wcześnłe rano. NSSlępoeSO 
dnia pogoda była fantastyczna, na niebie ani 
chmurki. Stanęli.imy u stóp kiany i taCZąlem 
przygotowywał się do wspinaczki Zaafero­
wany, początkowo nic zwróciłem uwagi, te mój 
partner zmartotniał, 7AIllilkł i dziY.-nie powołi 
schodził % przełęcly. Gdy byłem Jut całkiem 
gotowy do prowadzenia pierMzcso ~. 
zwróciłem Się do Łozy, by zaczął a&eturowae. 
Zamiast lego usłyszałem: 

- Mogę ifć. ale będą jajal Mam 7.8Wf'Oł)' 

gIowy i dziwnie IM;: czuję. 
Powiedziałem, te mogę PfO'N8dzie cały ClBS, 

meso towtll'1:)'SZ8 Jakby to zadowoliło I ruszyłem 
w Sórę. Po przejkiu przeze mnie potoo.o.y 
długoklliny okazało się jednak., i1 o wspinaniu 
ale ma mowy, on "wraca do Mota". Niestety 
(na I:I':~) we wspinaniu pnynlusu nie sto­

suj< "" _ """''''' do granic """"",,_ 
zazedlem, spakowałem graty I rusl)'łtm w dr'osę 
powrotną. ł..aI.a człapał za mną be'z IłOwa. Za 
tarę w Zabtej Oohnie 8iałczańskieJ dopadł nas 
porwomy upał, a rJoNY otl:IczaIy nam miltooy 
much. Na szosie do obozowiska napotkałem 
pierwszych kOlep i wkrólce "mogę ~, ale 
będą jaja" znane byłO powszechnie, a dtiI JCIt 
to ulubiona odzywka wielu wsplnaczy - po 
prostu klasyka.. Pótruej, Jut na I8boristu, l..ol.a 
przyszedł do mnie I wyciągając pn;ed siebie 
l3krwawxxlą cbustccztę, rzekt 

- Bytem taki !lłaby, te pętla mi iyIta w 
pecbwinie, popaln.! 

'ZyłU" równiet zyskała trwałe miejsce 'IN 

taternickiej historii, che(! nie ka1dy 'łw'\e, tjcdy i 
skąd tO się wzięło . W trudnych latach 
05iemd7.iesiąlycb Krzysiek ł:.O'ziruIki stanął po 
wła~clwej stronie i był necznlkiem 
-sotldarnoki" jedoeso z leatrów stołecznych. 
om, jako agent wydawnictv.-a TEXT, psze i 
publikuJC na potrzeby kodov.rJsta. 

AJeDaoder lwow 



TURYSTYCZNIE NA 
MONTE ROSA I MONT BLANC 

Tegoroctna wyprawa ctlonk6w 
Studenckiego Kota Pn.ewodnIków Sudeckich % 

Wf"Cldawia była pod kilkoma wzp;dami niety­
powa. Po pierwsze - termin: pierwsza potowa 
'P"', podaas gdy no 'Alpy _ ]<ol ole,· 
pie6 (mniej kl:iegu j pewniejsza posoda). Po 
drugie - :takdwic 4 uczestników: Roben An­
tom:et, Magda Olnw.cz., Wacek ŚWięcb., DO I 
autor. Po lr'ZCde - spoIÓb dojazdu: prywatną 
ładą SIUl'I8f1t Wacka zamiast autOItopcm. I 
wreszdt po czwarte - nic wywoziliimy z Pobki 
tywnoId l'l8 cały m~ lecz. jedynie na 4 dni., 
bowiem tylko tyle wr1IZ Z. OIObistymi rteCl8llli I 
sprzętem mosto się mliddć w samocbod:zie. 
Zakupy prowiantowe będziemy robić na 
miejlcu. 

Z PoIaki ~my 29.06.1991 r. rano 
i po tnCCb dniach docieramy do ADłI:y, stolicy 
wt.1łt.iego regionu Dolina AOIly, u stóp 
najwyUl)'ch masywów alpejskich. Mimo 
pOtneJO popołudnia z nieba leje Alę tar. 
Ruszamy od razu po zatupy. ZywooIć okazuje 
się byt po ~ cenacb, tj. mniej więcej dwa 
razy drot.cj nit w Pobot. Kupujemy let rn.fdc:i z 
filtrem UV chrooIące pn.ed promieniowaniem 
!łooecmym na Iodowcadl. WlCCZOl'Cm ruszamy 
dalej, do PanI St Martin, Bdzie stręcamy w 
Dołinę Gressoney doprowadzającą dO masywu 
MOOle Rosy w Alpach Pcnińskicb.. Tu chcemy 
:zdob)'ł aklimatyzację patrztboą na MI. Blanc, a 
l""'Yokazj; ___ . p~ 

samocbód z trudem pnie się ciasnymi serpen­
tynami w górę olbnymicgo wąwotu o 
nieprawdopodobnie stromych zboczach I 
pr:t)t1ejonycb do nich z nadt.a domach. Nic 
b8rdzo wyobra1.amy sobie DOCIegu w tych 
warunkach, jednak po 15 km wąwóz 1"Ol3ZCl7.8 
się i udaje się zalec na noc w przydrot.nych 
ma_. 

NazajUln docieramy samochodem do 
StaJa! na' końcu doliny (1800 m). MJejsc:owy 
kemping jest pusry - sezon luryatye:my w Al· 
pach jes:zcze się nie zaczął. Prtepakowanie, 
ukup chleba, załadunek plecakOw, odstawienie 
samocbOdu Da parkiDs I po południu Objuczeni 
Da aaiem dni wyruszamy w górę. Stan jest fa· 
talny. P=groone 8""> n;ew,t --.. """"ją 
i miast prawą, ruszamy lewą slrOOą lodowcowej 
m:ki Lys w górę. Droga kurczy się w kietkę, a 
La po pOt godziIrie zanika w chaszctacłL Jat 
niepyszni złazimy z powrotem do Stafal, 
odnajdujemy whdciwą kletkę i nią docieramy 
do W)1Okok:i zaledwie 2180 m, gd7Je nad po­
tokiem zatrzymujemy się Da biwak. 

Kolejnego dnlb niekock:ząoe się podej. 
§cle wśród kwitnących ró:t.owo rododendronów, 
z widokami na zamykający doliDę Mietno-Io­
dowy L)Ikamm (4521 m), do -j J<oI= 
zimcM.ym miegiem przełęczy pod HochlichL Za 
pr7.CIęc7.ą, na trawiastej pOlce z dala od szlaków 
__ ~ (282Il m). 
~ ak1imaryzacyjne po5Ianawiamy 

:z:.robie 4 lipca, na lekko, od razu na cztero­
tysjęcmą Piramide Vincem (4215 m). Wacek, 
co prav.da, sceptycznie stWierdza, te padniemy 

duto nltej, ale 80 wyctszam. Rano przyzwoity 
spręż: pobudka o 4.30, wyjkie o 530. Stromy 
tnrwiasry trawers i długie zbocz.e zawałone kie­
pako zmrożonym miegiem, w kt6rym bezna­
dziejnie zapadamy się. Do schroniska MaIUava 
(3369 m) dochod%imy dopiero około dziewiątej. 
Odpoczynek, Sllurm·t.arło (rodzynki. poMla, 
czekolada), oraczamy się i dalej lodowcem w 
gOrę. O jedenastej mijamy schronlsto Gnifetti 
(3647 m~ R"""""", .. _, 50 _ 
t6w i odpoczynek. Nogi w&aeją, zatykająca 
zady$zt.a. To brak atlimatyt.acjL Niekończące 
się pode~. Wreszcie przeł. Vancc.nt (4100 
m). Robert mamrocze, te starczy. Ku jego 
rozpaczy ruszam dalej. Madzia jut nk: nie 
mówi, tytko Idzie. Wreszcie o czternastej a:u:zyt, 
koniec mordęgi. Pierwszy CZlerotysięcz:nik. Gra· 
tulacje, zdjęcia. W dół nogi same niosą. W dwie 
I pól go<Wny _gamy do bezy. 

Po dniu odpoczynku 6 lipca lCIUlwiamy 
namioty I wychodzimy na cztery dni do ma· 
lutkiego sc:łlronu samoobsługowego, tzW. bi­
vacco na Batmeobomie (4167 m). Stamtąd 
chcemy zrobić kilka wypadów na najwytsze 
szczyt)' masywu Moote Rosy. Podepcie dobrze 
manym azlatiem pnez MantOYę i Gnifetti pod 
prul. Vb:K:enL W toóc:óM:e 7.B5p)', strome 
zbocze i cięllie plecaki przyprawiają znowu o 
zadyszkę. Jeszcze. tylkO około 20 m ~ trudnej 
wspinaczki skalnej ze sztywną asekuracją lino­
wą, """""ją<)' ku pnepaOci pieCa" _gal w 
pół kiany,spazmatyczny oddech i jut Balmcn· 
bom. A po południu Wielki Elektryk, czyli 
najpierw Iskrzenie się kantów budynku i 6gulti 
Quysłusa na szcqcie, a połem burza. Przy 
próbie wyjrzenia przez otoo naelektryzowane 
wtosy &tają dęba. JCSl weekend, więc w schronie 
nie jesldmy aarni. Piąlka Niemców rozkłada się 
na nocIegov.ym stry52.ku i ołwIadc:za ku na­
szemu obum:niu, :te dla reszty nie ma w schr0-
nie miejsca. Wacek: penrak.tuje i O&iąga lO, te I 
my kltujemy się na stryszt.u. Po:z:ostal~ czytI 8 
Włocbów, SpIą na panen.e. Spędzamy pterwszą 
llOC w lepkim zaduchu I retorze z niesz.czelnego 
tJoplka, klał al chwilę wynriotuje. Mnie męczy 
ból yJowy i nieregulamy oddech. 

Ranekjest szary i pochmurny. Decydu. 
jemy się na wyjście na pobliski szczyt Ludwlp­
bObe (4342 m). Zjazd z Balmenbomu na Unie i 
łatwe podejicie \odcJWCtm. Raben wyrywa się 
do przodu, wychodzi na gr8J\ szczytową... i 
oagle zawraca. Okazuje się, :te znowu Wielki 
Elektryk - iskrzenie grani Uciekamy gpielznie 
do achroou. Otv.ih; pOtniej burza rozpętuje SIę 
na całego, powietne wprost uyst.a elek:try­
Ci::0O8cią. Po południu przejtWlia się. Niemcy i 
Włosi opuszczają schron.. Zostajemy sami 
Myszkujemy po kątacb i znajdujemy trochę 
starej "tywrlOIci. Madzia pillaSi z tego pod. 
wiea.orek, ja wypijam jakieS resztkl\emoniady. 
Swoją tywDo«t osr.częctzamy - nie wiadomo, 
r:z:y 7Ja pogoda nic zatrzyma nas na dłu2ej. 
WlCCZQrem ... v.ychodzimy na Coro Nero (4322 
m), ambitny, bo trudny I na pewno nietu­
rystyclDy szczyt sąsiadujący z Balmenbomem. 

Asekurowany na lZt)"NOO przez Wacka poko­
nuję 4()..metJ'OlNą 8ciankę lOdową O nachykniu 
60<>. W ruch idą wby lodowe. Dochodzę do 
SZCl)10Y0-'ej grani, linę mocujf; na sztywno i po 
oiej podchodzą powatali. Z wąskiego i 
pne~ego szczytu nIez\l,ytJe WIdoIci na 
kkjb&ąoe SIę wokOl chmury. Potem długi zjazd 
na Unie i powrOt do schronu. 

Ale 8 lipca jut wczdnle rano wybucha 
burza. Niesamowicie w pocannych clemnoC­
ciach wyglądają z boku chmury, f"()'dwjetlant 
co kilka sekund blystawlcaml. OkOło ósmej 
v.wogadza się i W}'I"lUZ8Illy jedoym ciągiem na 
cztery CZlerotysięczoiti. Kolejno padają: Lu· 
dvrigshObe (4342 m), ostra &nietna grań Punta 
Parrot (4436 m), skaln0-4nie1.na gnu1 Zum· 
steina (4563 m) i Punta Gnifeui (4554 m) z 
naJWY1ej w Europie poIO:ł.Onym sch.r. "Mar· 
&henta". Z Zumsteina mamy wgląd na grad 
prowactz.ącą do Durourspltza (4634 m) - naj. 
wy1Ucgo w Masywie ML Rosy. Długa, skalno­
Iniet.na, uud.na, dla nas niedoItępna. Z :talem 
rezygnujemy z lego szczytu. Powrót do schro­
nu odbywa się typowo, tj. w ~nietycy I przy. 
grywce Wielkiego Elektryka.. Po drodze mija 
nas turysta na ~rze (I?), ja :uB wpadam 
jedną nogą do ukrytej pod miegiem S"f.Cl.C.1iny. 

Nazajutn standardowa pogoda: zwar· 
te ciemne chmury 'A)'SOIt.o nad nami. Ryzyk.fi. 
zyk, ....yruszamy w trójkę na L)Uamm (4527 
m). Wacek WIl8je - męczy go silne prze­
ziębienie, poza tym śnlly mu się w nocy bor· 
rory. Kolejny ambitny szczyt, na który wyprow­
adza długa ctapooowana grań Wetno-Jo.. 
doY.a.' Idziemy związani, ze łwiadomoKią, :te 
jak ktoś poleci, jedyny ratunek będzie w skoku 
pozostałych na drugą strooę grant. Dwie: 
godziny z maksymalDą konoentraCJą, wywa. 
tanie tatdego troku. I La niepewna pogoda. 
Zero motJiwo6ci szybkiej ucieczki. Stromy stu· 
metrowy uskok. podszczytowy potooujemy ze. 
5Zty'Nną asekuracją. Na szczycie dopadają nas 
chmury. Robimy szybko zdjęcia I schodzimy. 
Na uskoku Madzia nagle obsuwa się z 
ruchomym stopniem. Ryje natychmiast 
czekanem i zatrzymuje się. Schodtimy w 
chmurach dalej. Gdy dochodzimy w południe 
do Balmenbomu, UICZ)'D8 padaĆ gęsty śnieg, 

słychać pomruki burzy. Po południu Roben 
usiłuje naprawiĆ zatkaną maszynkę ben­
zynową. Pompuje ją i nic. Rozkręca zapalnik.­
Nagle benzyna tryska wprOSI w jego oczy. Jęki 
IUucamy się: na ratuDek.- Podratmone oa:y 
przemywamy mu i zatraplamy. K06czę 
naprawę i nastawiam wodę na puree. Gdy jest 
jut wrzątek, pnenoB.:lę gar na stOi. Nagle 
naczynie ~je się z rąk, geJZCr wrzątku 
tryska w gOrę, wrz.ast.! Wypadam na zewnątn 
i okładam poparzone nogi Knegitm. Wie­
czorem jedyna zdrowa Madzia karmi nas kola­
cją. 

(doIcok.unie na str. 12) 
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(doIrotłcunit U lIT. 11) 

Kolejne tr.ty dni 10 długie ze.i*ie na dół, 
dzień bazowy, Yrielkie mycie i pranie, zcjkie do 
Stafal I przejazd samochodem pod MI. BlanC 
do Planpinaeux (ot. 1100 m) po stronie 
wklIbej, stąd cboemy spr6bowae wejkia na 
Gnmdes Jot'1l$5eS.. Na mieJSCC dojet.di.amy w 
kJltC)'m dcRcnJ I burzy. Zatrzymujemy się na 
kempingu za .,jedyne" 7000 lirów od 0I0by. 

Dzień 13 lipca przynosi ładną pogodę, 
więc rwzamy w górę. Na początku kłopoty z 
odszukaniem 8ciefti ; przedzieranie się 2 
JOdzmy przez dziki teren, potem dwu$łumel­
rONy bardzo strany, ale łatvoy pr6S Skalny z 
dektownyml wodospadami I stroma morena 
boczna kxlowca Planplncieux, z kt6rt:j wK1ać 
jut oas:z d%isiejszy cel - schronisko Graodes 
Joraaees (2804 m). Poto1.one na ~ skal­
nej, łagodnej od tyłu, z prwdu urywającej się 
stumetrową kIaoą. Nią właMie ku naszemu 
zdziwieniu Idzie stlak. Wacek bąka caC o 
wyoof.e. Idziemy jcdfliik dalej i przekonujemy 
się. te nie taki diabeł straszny ... Ca4 jak Orla 
Perć Vi Tatrach. Przewinięcie przez wodospad i 
~emem stromych rynien, z pomocą 7Jtło­
tooycb tu na stak lin lłańcuchOw, w ekspozycji, 
docieramy na miejsce. Dzikolt i surowo6ć 

&Or*kgo krajobrazu wokół at mlyia: poszar. 
pana grań Rocbdon oraz Jora.«:s, a pO:fniej 
"00.,7. •••• "'_, 

Jest sobola, więc w JChronlsku panuje 
kisŁ .. Cbatar" oo.ć łatwo zgadza się na nasz 
bezpłatny nocleg na ławach , ale jut po pójkiu 
wszystkicb spać. Następuje 10 dopiero o dwu­
dziestej drugiej. O pierwszej w oocy ku na­
szemu prze:rat.cQiu obeługa urządza pobudkę. 
Przymuleni kulimy się pod kisną, podczas gdy 
~ Łoosumują ,..Mladanko" (1), "oc:bła­
miają się" i wycbod7.ą w góry. Do drugiej 
schronisko pustou..tje. PowOli Vi naszych 
powacb fwita, te I my powimmmy ze~ się. 
Wacek z Madzią buntują się i Idą spać. Ja z 
Robertem wycbodzę o trzeciej. Ciemna 
pochmurna noc, na boryzoncic błysŁa się. 

Idziemy na Pointe Wbymper (4184 m) - pier­
wsze wzniesienie w murze Jorasses. Mijamy 
lodowcem od lewej skały Rognon de la 
Bouteille. Wytej, na skalnej grzędzie Rocher 
du Repoaoir, widać rząd światełek - to tamci. 
Idą przcratliwie \Wlłno. O szarym Mcie i my 
tam docieramy, W)'5Ok~ 3500 m. Jest trudno I 
krucho. Pierwszy wyciąg robimy trzy kwad­
ranse. Tymczasem zaczyna syp8/! gęsty, motry 
4/lieg, widoczno8ć spada do 15 m. Decydujemy 
się na odwrót. Najpierw zjazd na linie, POlem 
błądzenie po lOdowcu, na którym mieg zdIłiył 
..- ""YP'" !lady. O _toJ ._ 
7..IllOCl.eni, docieramy do schroniska. Tamci 
zjav.'iają się dopiero o jedenastej. Ociekają 

wręcz wodą. PObtkjsze wyj8cie ma jednak: 
swoje mlery. Po południu przcja.mia aię. Zbie­
ramy graty i zrezygnowa.ol schodzimy na dół. 

Nazajuln pnc:jctd2amy przez liczący 
12 lm tunel do 0Iam00ix po stronie francu­
skiej. Penetrujemy ten 'Nielki kurort, kupujemy _ p_ pomn;t J. BaIma,. , H. 

B. Sauasura - pierwszych 7dobywców MI. 
Blanc w Latacb 1786-87. Jut jutro pójdziemy 
niemal dotładnIe ich trasą. Najwy2:sty ltCZ)'t 
Europy c:bcemy zdobyć! "czysto", czyli bez 
korzystania z jakicbk.ołwiek kolejek: tak. w 
wejiciu, jak i w zejiciu. Na ooc przyjetdtamy na 
stosunkowo tani kemping w Tacooaz. Stąd 16 
lipca o god:z.. 6&mej start, • 1015 m. W pIC­
",tacb tywnoOc! .. p;ęć dni, lpMory ".,_ 
ciepła odzie1, sprz.ęt kldowy, Szlak: pnie lic: 
v.iekXna zakosami grzbietem Mootagoe de la 
COle, najpierw przez pięmy naturalny las., po­
tem piętro rododeDC1roDOw, na koniec sł:alista­
trawiastym terenem. Podziwiamy wkIoki na 
Yr'Cinający się at w las pouzaatany lodowiec 
Bouons, Iglice Chamonix z gOtującą AlgullJe 
du Midi (3842 m), wreszcie nieaamowicie wy. 
soko na tJe nieba Doroe du Gouter (4304 m). 
Sam Mt. Blanc, cofnięry, wygląda ZUpełnie nie­
pozornie. Po 6 god:z.. docieramy do SIr:ał Bal· 
mata (2S89 m). Tutaj pietwsI :tdobywcy MI. 
Blanc nocowali. Posilamy się, oractymy I 
wląUmy liną· Przed nami trawer lOdowca 80&­
JOOS. KJua:ymy w gęstej sieci SlCl.Clio, jedne 
omijamy, przez inne~. Nieko6czący się 
labirym. Nagle przed nami superuczeUna -
gigantyczny kanion kldowy nie do pot.onanła. 
Kierujemy się w dół lodowca probując go 

Tr .. s H.PlCClrOll 1 l . BaI_ta z 1186 t . 
Qnz H. B. s.u....tu .ł l101 t. • •••• 
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ominąć. Za nami wyrasta podoboc monstrum i 
po cbwili czujemy się, jak tn)Tl)' w polr7.BSku. 
Wkoło bezdenne dziury. Ruswn t)'Z)'kownle 
<Ialei, ...... pncz _ o=eliny. Karuoo 
wyratrue twę1a się i nieco dakj udaje SIę go 
wreszcie pokonać. Doderamy do pn.elorowa· 
ocj przez IUrystów traSy i nią u stOp wisl.ących 
aerakOw, a pod kooitc stromym zboczem 
~ o OIIiemnaItej SChronisko na Grand! 
Nuka (3051 m). Zadowok.ni z .. urobku" 
klkujemy się ... pokoju r.a91 Fr od osoby. Jest 
to, niestety jedno z najdrotszych łChroniak we 
Francji. 

W kolejny d2leń niepodzielnie panuje 
Wielki Elektryk i problemem staje się nawet 
wyjkie na ZCWOIłtn 15 m do tlopita. Reben, 
któreao ~, wraca po kilku minutach 
"pokopany", z rozbieganymi oczami i 0,"­

w\adcza, te Jut nigdy v.ięcej ... Penrattacje w 
sprawie bezpłatnego podłogoYłania nie ~ 
S'lJI skutku. Pru:1K:zamy pcBiadane waluty i de­
(.)'dujemy sM; na kOłejny ptamy nocleg. JutrO 
musimy zdotJt;ł ,.BaacyIię ", c:hcXby z nieba mb)' 
leciały. 

A 18 lipca jeaI wreszcie pogoda. Jut o 
4.30 jest~my w drodze. Idziemy z lotną 

BtCkuracją pacz nieliczne szczeliny. Na Petil 
Plateau przednamy Jav,rin~ lodowe. Szybko 
zdobywamy "'}'IOt~ Pod nami morze chmur, 
przez które prr.cbija tłum szczytów. Pnn 
Graod Plateau osiągamy Przeł. du DOme (OL 
42SS m), gdzle rotogJafujomy ... pala gra""",. 
ID na wiokmczcli. O dziesiątej docieramy do 
b6aszanego schronu VaJota (4362 m). We 
wnętrzu pru-nii.liwłe zimoo. Na zewnątn. silny 
wiatr I aoczcwkowata Chmura przewalająca się 
przez szcqt. Pru:czekujemy. Kładę się z butaml 
do śpiwora I próbuję sM; roq.rzać. Po południu 
wiatr nieco słabnie j o 11.45 ruszamy do osta­
tecznego szturmu. Strome podejkie wydeptaną 
przez turystów !nletno-Iodową rynną na dwa 
pagóry Ies Bosses (4513 i 4486 m), dalej 
eUpooowana !nietna grań. Wiatr lę1eje i pod 
szczytem staje się 18k..N1ny, te Kmemy schykni 
zrywami, pn.ecz.ekując silniejsze: podmuchy 
zapsrci o czekany. Wreszcie o dziewiętnastej 
j:Iięł szczyt Monl Blanc, 4807 m, dach Europy. 
Wytej się jut nie da. Gratulacje, zdjęcia. O 
dwudziestej je&te4my z PJWf'Otem w Valocie, 
gdzie spędzamy doiIt wygodną ooc z C'lterema 

)f)f---- Tusa CIQkonI;na przez 
R.AnlOSlk. I _.WojclIlCrQ.$ldego 

CIIANOES JORASSES 

Gr~ Jonsse!ll od stfQ"1Y pol..."lowej 

Czechami, numa Słowakami i dwoma Niem-_. 
N8l8JUIr'Z prl)' pięknej pogochie sch0-

dzimy od razu na sam dół, 3300 m w pionie. O 
szarym świcie obserwujemy niekOńczący się 

sznur turystÓW idących z dołu na MI. Blanc. 
POtem zabc:zenie z marszu kolejnego C'LIcro­
tysięc:znlb - Dome du Gootcr (4304 m). Na 
Pelit Plateau lut r.a nami sypie Się mała lawinka 
lOdowa. za ponitej Grad Mulers lodowiec 
tak. unieni! się, te trzeba było pneprosJĆ SIę ze 

kubami lodowymi SChOwanymi 8dzi~ n8 d nie 
plecaka. W samo południe przy starej stacji 
kOlejki linowej na Aig. du Midi (Gate de Ola­
ClCrs, 2414 m) urządzamy dtutszy ~tój. Po 
raz 06tatni pod1.iwiamy .n~\odoY.Iy twist 
ML Blanc. No i 20 lipca wyjc:dtamy z Taconaz: 
Wacek, Madzia i Raben do PoIsi.i. ja - na 
poIudrue, na spotkanie z nową przygodą: 

Korsyką, Sardynią I Sycylią· 
_W~ 

56 TOM "WIERCHÓW" W DRUKU! 
UWAGA MIŁOŚNICY GÓR! 

Polskie Towarzystwo ThrystyczIlo-Krajow8wczc - Komisja Turystyki Górskiej ZG PTrK 
. Oficyna Wydawnicza "SUDETY" - Oddziału Wrocławskiego PTTK 

ogłaszają subskrypcję na nowy - 56 tom rocznika "WIERCHY" 

Subskrypcja wynosi 35 (XX) zł prL)l odbiorze własnym i 40 (XX) 1.1 przy wysyłce pocztą· 
Wpłaty naJety dokonać do 10 IUlego 1992 r. na konto: 

Oddział Wrocławski P1TK, Rynek-Ratusz 11/12. 50-106 Wrocław 
Bank Zachodni I OIWroclaw nr: 389206-1515-132 z dopiskiem ·Wierchy 56" 
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~~~~~..!C1!'!~!~'!!! Uwaga: 
I. Schrooisko P'ITK. przeznaczone jest przede wszystkim dla turystów, zwłaszcza dla 

członków PTTK.. 
2. Scbronisko oznaczone jest na ZC'tIIruttrz emblematem PTTK. W scbronisku 

uwidocznione są; regulamin schroniska P1TK, cennik usług wraz ;: informacją o znłtkacb a r· 
ganizacyjnycb (wysot~, warunki udzielania), informacja o szlakach prowadzacycb do 
sąsiedniego scbt'OOW oraz mie~ - zasadniczo w formie mapy lub schematu, infor­
macja o rozkładzie jazdy komunikacji publiCUlcj z najbtim.ej miejSCl()W(Ś:i (przystanku lub 
stacji), informacja o gi"otątycb niebezpieczeństwaCh i zasadach WZ}W8Jlia pomocy. 

3. Schronisko zapewnia: 
a) noclegi w warunkach turystycznych, 
b) proste pałiłki i ciepłe napoje, 
e) wrzątek do nac:zytI własnych turysty bezpłatnie lub w cenie nie przekraczającej 

"""'ÓW, 
d) nieodplaloie korzystanie z kuchni tu ryst)'CZDcj - pomies2:czenia umotliwiającego 

przypawanie posiłku we własnym zakresie także przy utyciu kuchenki lurystyo;nej, 
e) spatycie w jadalni posiłkÓW przygotowaoycb we własnym zakresie, 
f) wyk~tanie jadalni w Charakterze świetlicy poza okresem wydawania posiłków, 

8) kOrzystanie z apteczki wyposażOnej w 4rodki pierwszej pomocy, 
h) turystom nocującym w schronisku moi/lwc:Jgć przechowania ekwipunku oraz suszenia 

odziety i obuwia, a takU naprawy sprzętu lurysrycznego we własnym zakresie. 
4. PI'OW!KbJtcy udtlela w ciągu 14 dni odpowiedzi w sprawie re-arwacji noclegOw. 

OdpoYliedt jest wiątąca dla obu strOIl. 

5. TuI)1ci podejmowani są na nocleg według kolejno«ci zgłosze ń., z tym, te w chwili 
OtWarcia recepcji lub przy równoczesnym zgłoszeniu pierwszeństwo pr-zysługuje czJonkom 
PTI'K.. Członkom PTTK. oraz organizacji, z którymi za PTfK podpisał p:>rOZumienie, 
przysługuje znt1ta organizacyjna. 

6. Schroniska zobowiązane są udzielił schronienia i DOClegu tur)icle, który nie ma 
możIiwCdci bezpiecznego dotarcia do Innego SChroniska, stacji kOlejowej, miejSCCJWCki, atakte 
ze względu na zjawiska atmosferyczne itp. - nawet j~i wszystkie miejsca nOClegowe są zajęte. 
Udzielenie noclegu, tai:te w warunkach zastępczych, upowatnia do pobrania opłaty nie 
przekraczającej ceny najtat1szc:go nOClegu w schronisku. 

7. W SChronisku obowiązuje cisza nocna. Utywanie instrumentów mUZ)UIJ)'Ch, 
urządzeń nagt.dniających poza okresem ciszy nocnej nie mate zakłOcit wypoczynku turystów i 
odbywaĆ się bez ich zgody. 

OFICYNA DRUKARSKA 
Al, Nlźnlklewlcz. J, Kwaśnlckl 

ul. BIerkowiek. 19 
45-851 Opole 

oferuje: 

"Przewodnik po Huculszczyźnie" 

w cenie 5000.- zł za egz. 

~I~~~~~AA IM. T. ~~'Y~MI~~lfWfOU(~~~ 
- czasopism górskich, 
- map, 
- kalendarzy, 
- widokówek. 

Prowadzimy dział antykwarycmy . 
Wraaljąc z Tatr Yl'Sląp do nas: Zakopane, ul. Zaroskiego 5, Dom Turysty PTI'K., 1 p., 

tel. (()'I65) 24-81 
Zapraszamy codziennie, oprócz niedziel, w gOOz. t().t8 

NA S2UJCU 6/30 STR 14 

• 

Wid, o nazwie wywodzonej od Imłcn.ia 

It.afOlą~ lOłtysa PiotB 1111mana, tt&y 
otnymał Vi 1336 r. od bieD! klaIzIOl'1l w Swym 
S4ClU 40 tanów po obu Ilronach DUllIIIjca, do dzU 
ma Al; dobnc. Oc:zywiidc:, wicie ak; zmlenilo prlA2 

ponad 6SO lat. o.iedla podzielone nurtem Dunajca 
połączone tą dm aterema ltIOIt.ami, zabylkoo,1,y 
kokiół pod wez:wanic:m ŚW. Mitolaja siuty miejł­
cowym od 1756 r., I obok niego _tara zabylk(JlWa 
dzwonnica z poprzedniego, lpaIonqo koK:ioła 
podnOli Irzy dzwony. Odwiedzają tę wid liczni 
I Uryści, z.aróo.vno wędruj4t)' po Gon::acb i Beskidzie 
~m, jak I płynący Dunajcem. 

Poło:tenie Tyłmanowej sprawia.. te sporo Vi 

niej goki, zwłaIzczI lalem, jest więc popularnym 
letnilkitm o łagodnym mikroklimacie i pięknych 
krajobRZlCłl. Szlaki lokalne 10 przede 'oVIZ)'Ilkim 
dfOli point. Jedyn)' ofKjalny IZIak łącmikCM)' spina 
belkidzko·ądtckie szczyl)' Suche&:o Gronii. 
Jawonynld i Koziarza z f1ImiOlU.mi Lubanil -
Cymlą i Makowlą, nald.ącymi do Gorców. OIt.auoo 
kolor lego IZIaku 'Z(IIlał zmitniooy (jlk w 'lik;lu in­
nych przypadkach) % CZlmąo na zielony. Inaczej tei 
przebiega. Dawniej .chodził 1 Jlwonynki polami do 
mostu wiszącego llI4 Dunajcem na v,yaotoki 
sk.dziby mitjsrowqo oddziału lpOkb;idni nCepeUI~ 
Z Krościenka . Dalej biegł - nieslety - szoaą, i 10 
ban.tl.o uci.ąlliwą % powodu znacuqo rwilenia 
ruchu, do osiedla 1'yimaIlOWl-Rzc;ka i dopiero tam 
...."pinal sie; na punkl widokOlloY BMzla. Z kolei przez 
Makowicę wiódł do Sllaku cwwonqo, z kló[)'ttI 
przecinal lir; na Średnim Groniu I ku poIInłe pod 
LubanitDl.. Od III działa t.am, znana 'IN Gorcach od 
28 sezonów (!!!) , Sludcncb baza ns.miotows pro­
wadwna przez OSIatnie lata pru::z z.apaJonycb i 

s..Itkt S4decld. Zeł'cłe z Ozwonkówtd na 
Przptop. Foto: TomM.Z KOWIIOk 



zmiany w Tylmanowej 
pinnych JOłpodlrzy u Studcncltlelo Koła 
Pruwodników 0óRtidI z JC.rUow. - l...c:Rka 
OPU I jqo aympl~ mal:2oakę. 

Obecnie pru:biq ulaku w TylmallO\\'Cj 
uleci unianie. Aby unitąi! pooad kilomctrowqo 
oddnu ROlI)' - S<:bodzi 011 ku najl'lO'WSZelllu mc.-
10M nad Dunajcem, przenuconemu u podnóU 
wapomniancj Buny I W'UIOIi się na n14 od "TOny 
rz.ctł Ochotruca tut przy jej u)kiu. 

Mała :unianI. a jcdn.Jk cieszy, Jdyt (lItatni 
fragmenl UlIku po stronie Beskidu ~ieJO 
prowadzi opłolkami i pru:z ptukie poła OIicdla 
Tyłmanowa-Krók, płyt jelllO po.zoataIo't dawnego 
rozIcwiIb Ounajat. A wi60k ~ lej a.c:'d IZiIku 1\1 

crebj~ nu podcjkie 1\1 Makowicę pozwala 
czasem zweryfikować umiar pokonywania 10, 
xwłaa::r.c::r.a gdy wypdo 111m znaId.t lic; w tym 
młcjIcu po południu, w dzkI! deI:r.cł:owy lub nad­
miernie Iłoncczny. WIrtO WÓ'WI:Z8ł :r.orpniwwać 

lObie nodcJ w TylmaDOWcj i następnqo dnia 
podziwiać widok pozołtawionqo po drupej llrCIIue 
Dunajca zcjkiI ~ Bcatidu ~ l:Właszcz.a tut 
po wacbodzle lIłot\ca wy<:bodląocco XZI Jawoczynld. 

Onlp zmiana, ° ktdtej WVIO wiedtieć. to 
ratl rzadko spotykany VI Beskidach, I tym bardziej w 
Gorcach. 016* wspomniani BuzIa ma IDlJownIae 
"')'Chodnic Ilblnt włdnk w Tylmaoowej. POIZCZCr­
biooc skałki - przy okazji warto uuwatyć arulttun;: 
bIIdoIo.y lcok:Jcicmci tej c:zęki Gon::ów - plętoc 
.".n~ ułotcnie fils:cu, klÓl)' l'fo'Or'ty rówrue't 
proal W nurtie OunaJ<:a, ~ pncszkodIt dla 
kajakarzy płyn~cycb .. k.lerunku Ł4cta - '4 
makJwnk2c, Ile I potne. ObryoNy lWieuuIych 
odłamów (05tatnlo jun .. plamCj po obfywie widie! lui 
obok kapliczki :I. fi&urą MB umJcazaoncj Dl 
.utach) l.4ana,k tlę przynajmniej ru tli rok, 
nrłlncu po mokrej limie :I. mroumi 
I"Olknlazlj4C)'tll1 .ltak;. 

OaIItnio obryw liki wydarzył lic; w końcu 
kwietnia 1991 r. Ou1e odłamy spadły U 1\1 rucbliw\ 
COlę, nie ~.Iąc nikomu - 1\1 lU:lCjłoc -
tU6d. I tu prn::łtrop, IUUJ6Inie dla p~ 
obozy młodDd.owe: 1\1 Basztę prowadzi lut za 0lIl1-
nim domem OIiaUI 1)1manowa-Talaftuy doił 
wym.na AcictkI ppodaraa. Nic polecam jej Jako 
sb'6łu, • tym banI.zIcj ~ako motIiwokł wcjk:i.I Dl 
IkaInc ufWil,ko. Bywało. te rucłIomc UIDJelUe 
.,ItrUl)'ły'" imiałt6w lub wtęa up1..ały ~ 
ponltcj. I zarazem pn:IIZI; pn;7I'IłIdącycb takie obozy 
- Ranupc przcblq alalu, tym bardziej, tewłdot z 
BM:zty rue bc;ddc atn.oony. 'Nonnalnle ~ li 
znakami I tak skonystamy ~ obzji 'POinenia Dl 

kręt.ą I bardzo malownlcą w tym miejscu dolinę 
Dunajca. 

NI Baszcie od 10 lal znajduje się t2.W'. Kal­
waria, mlcjlc:e kullu urozmakonc flJUnllli tJ'ObiG. 
nymi z cementu, ołtarzem i fi,u", MB oraz 
~ wieczon.ml knyt.em. Jcat 10 dzido 
aUc:ubóców 1"yImaDCJlf<'Cj, poruIiIAłc apOIlllnianie, 
chętnie odwiedzane prze~ miejscowych i 
pny}c:zdnych, VI tym liczne &ruPY oazowe., klOn:! w 
Tylmanowej przebywaj.. przez elle wltaeje, 
1!onyua.i4C :I. pci.ny mlqlc;owycb ppodarzy. 

Obok kokIoIa, na IZW. Pbdni, lp'OPlad7.000 
lpOI"O materiału budow1ancJo - ~tkI tyIięcy 
c:qaeł, drewno, twlr i piuct.. W ko6dde mot.na 
obcjneć projekt plaoowanqo do budowy w 
najbllb:tym czasie DOWqO kokiołą ptol'lfialnqo. 

Przy okuJl jcaza.e}cdna tyłmatllJlldta de-

kaWOllka - 0l0t po :r.mianie prubiep wku 
(odcjkic od SZOły) pomijana jCll nlczwylła 

ptomi~lb. JClI 10 kapłk:WI I,ISl8MOnI nad na· 
wlCT1.Chnl4 UOł)' i około 4 m pwoyt.cj łrcdnicgo 
po:r.iomu wody dunajoowcj. Kaplk:Wi jest Un.zaD 
wodowsUu:m - um~ VI tym lIIIejIcU 111 
pami4lkc; ~ powod:r.i w 1934 r. (inna -..eJIja 
1IlÓWi, :te woda WOwczu .Ic;pła do S10;..0ej nad 
droR kapli<::r.lr:i). Tak ay inacz.cj, budowli ~ mlC)J­
corqo kamien.Ia % nw.ą !:II n,urtę WItt.I jesl 
obejrzenia jako jedna l nlljllllIU)'cb leJO typU lap­
[mk w okolicy I lO pozOItajltca na miejscu pomllDO 
upływu lat i wiciu wydan.d1, klón: nie łpny}aly 
prutl'WlruU lakich obtcklOw 

Kolejna zmiana w Tyłmanowej, 10 oczcki­
wal1l od dawni PRCZ m1cj5CO\to)'Ch, a i przez wielu 
pi'UJd:dt..aj4cycb, prubudowa brarcho niebcz­
płca.ncso odcinka lIZOl)' ~ Kro6cicnItQ ze 
Starym Sączem. Ta InWCłtycja droaOWll połcp na 
zbudowaniu polętnyeh belonowych nabru::ty, 
odsunięciu nurtu Dunajat od RI:Wf (PRY ~ 
woc!acb I'%Cka M'II/Chod%ill" 111 1ZOICj1) i pcc.cneruu 
Uęlqo w tym micjłcu odcinka. Miejscowi arabcy 
wywalayli u ~ (pnIcu~ 8pod Imijk.ę1 
dojkia do nurtu Ounap, _boj w ruie nJcsmę'cia 
był litwy doI;tc;p do wody I czerpania jCJ bet op1I­

niczeń z.a pomocą motopompy. 
Pau'Z~ z &óry na lę lnwestycję wwtzuny 

mac:r.ne naruszenie stanu korytI Ounajat. ~ Sl.OI4 
jut mało klo pBmiCjIl, te były lU IDIlowYu~ wimby, 
ale za 10 mIcjtoowi będ4 mocIi bczplCClnicj do:i't do 
pr'Z)'Nanku aUlobulowqO l łkIepu spotywaqo ." 
OIicdlu Tylmanowa.Rz.eb. N.jbard2.łcj ucic:5Z4 SI'; 

dzaeci i id! rodzioe - na pewno będzie mniej In&!· 
a.nydI wypadków pcM,..,e6, klOrc: w TybnaflOlllleJ 
z.d.In.ały się niar.BI co roku, I 10 nie Iytko w rym - A pau tym? POWSI2łI. ." Tylma.Dowq 
kawulntiIi w Qliepaa dawneJ obIkurncj retllunql. 
W budynku Iym midci się let duty akiep 
.potywczy, a c:Mo6ć nOłI UlWę ..Lubań8 CUkie· 
renta na StaC.hOWCC tet jest nowa i Q:IOItna ." ak] 
:ramówit nawet lort, I mało klo wje, te mlcJlOOWC 
lO$pOdynIc ma';" w lej d1.IcdzInie Clł4ln1ęda, I lO 
W~< 

Zmic:tllbl Id: ~ poc::zlI. Dau."Il1ej 
mIdciłI ..ę w budynku Domu Parafialnqo, obok 
ko'eiola. Teraz pn:enietionl JelIl do 12.W 
lpomówtl w OIiedlu TylmanOWll-S~ka, ale 
ftIdaI jQZ dobne widoczna l powodu połoterua lut 
przy szoeJc. 

Jak na }cdlllj wid, zmian _poro, Iym 
bardncj. te -=zy.lkIe opiUne lu llCM'llk'i na pewno 
nIe zat.koc:ą Ulf)'llÓ'Jt. Moc4 był one ~11!e, 
Id)' tamuj wypadnie v,oędrówkl rym ulikiem. 
Zlmany nAł14płły w cialu catatnlch dwóch lal I klO 
TylIDIDO'ło'q dIwBo nM: ocfw1edDł - mate mlCĆ 
lrudooki u: r.na1czkn1Cln np. poctly ar ~ 
przebiegu wku. Na pc9łTIO (10 lmłaIla OStatnia, 
Ile przykn) niC 7.najdDc w 1)11n1J1OW1Cj bolku ~ 
pz.ctIau, tkwi.tcqo pnc:1 kilbdziet.iąl lat obok 
koIciobI, czyli lndytyjnlC. Teru po puly w jedną 
.In:mc; (do KrokIcnb);tst 12 kin,. w drugą (do 
Ochotnicy lub 4cka) po 10 113 km. I 10 tyle. 

T_K--nt 

Foto: ZdzItHw J_ ZJeM_id 
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30 Ogolnopolski Zlot Sudeckich 
Przodownikow Turystyki G6rskiej 

WYSTAWA W OŚRODKU 
MUZEALNYM 

Na przelomie lipca I Ilcrpnil Ix. u.t.ała 
otwarta \II otrodku MUlellnym w Ulln:yuch 
Górnych wyslawa c:z8IJO'WJ pl. :I\uystylta Icłnil i 
zilDOWl w Karpataeh Wschodnich". Zotlab ona ZOC'­

pniwwllna pruz Podkomisję Kultury I Historii TU­
ryłcytl 06nticj KTO za P1TK 0fU OckIl.iał 
Krakowski Towtrzynwl Mlłołnlt6w Lwowl. 
Zadaniem. jakie ~tp<ili przed lCIbII orpni7.atOR)' 
(KIysryna ToItoczlto.RótyIb z n.micnil ntL oraz 
Jeny Kapłon u .trony KTO PTTK), było 
Zlpoznanie zwiedzljllC)'Ch z boptll hUto"" I 
Ołiuniędami w d:ziedzinie zappodarowanił I 
ebploBcji turyłlyczncj Blc:azcudów, Oorpnów, 
CUmołtory i Gór ~k1ch, ze czc:zqólnym 
twtóocnIem IIWBgi na rolę PołstIqo Towan:yltWA 
Tatmńst.łego oraz Karpacticgo TOWl'Il"l)'ltwa Nar­
clan:y. W tym celu przedslawłono wspaniale letnie I 
zimowe rocoan.fie (OI)'Jinały lub reprodukcje) lutOf­
lłWI tatieh znakomil)'Ch fOlOJlllflków paldch, jat.: 

W dniach ~·27 ~ka 1991 r. odbył 
alę Jut 30 O,OlnopoL.ti ZIOI Sudeckicb 
PnodownikOItł Thryslytl GórskIcf. Orpniz.owabl 10 Kom. ThryItykI Gónkkj Oddziału WrodlIw. 
Jtiqo P1TK.. Tym m.em miejscem ZIocu był 
06r0dck "OoImelu M 

\li SotoIcu. 
W godzinach wieclOmych picr'NIlqO dnia 

Zlot Olwonył KoltJ8 Stapblaw Bbuczyl1skl. 
pn.cwodniC24C)' KTO Oddziału Wrocławskiego. 

N_1ępIlle KoIep Marek Staffa. pnewodn~ 
JcrG ze PTIX. \li obcunl)'D'l ~tąpieniu upoznał 
uaellAik6w ZIOłU l pncami KomllJi O,..,Z z 
Irudno6dami, jakle obecnie pn.dywa T~ 

W częk:I proc:ramowtj ptUWidzboo tny re­
renty. OrpniDtorzy ądbali o lO, aby uctr:Stnicy 
otn:ymali trat lydI rden.lÓ'W w rarmie arukowanej, 
jeQcze pn.ed ~piertiem pre!qenIÓW. Jako pier­
'MZ)' W)'Il4pt! prtIl Julian JIllCUIk, który mówił o 
sudeckim pnemyfIe wl6tienniczym, jeao pocz.Ijl ­

Uch, Itrukturu: I tendencjach, at do dnia dz.i . 
licjI:tqo. Temat menlu prleplatany dowcipnymi 
WłtllWbmł wzbudził duie ulntClUO'lllllllłe wtn)d 

tłuchac:2y. Po dyakusji nad referatem zako6czono 
pierwuy dzidlllotu. 

OnlJl cWe6 rozpoczc;lO od ~ W te­
raUe po PDlO'taioki.cb lajemnk:z)'cłl budowli z 
otTesu OItltniej wojD)'. W JOdzinich popo­
łudn~ mzpoa.ęto dab:z4 aęłt ~. 
Kdep SWliIław Btu:zc:ly6Iki. klÓl'y ~ 
~ omówił po'llQne docycbc:zu Inrormacje 
dotyeąoe prz.a.naczenla rwpoczęł)'dI budowU. 

Nutępnie KoIep Jacet PQl:cx:ti mówił o 
rozwoju i pnek:utałc:eniadl knjobrazu kullUf'OIIt'CIO 
SuOeIOw. W IWOim referacie upomał ucuatników z 
wpływem dzlalalnold człowieka na rozwój 
1crajobra:r.u. Po dystU$ji nad obydwoma wyt­

l.\Jlienbmi UC'I,CI1nk)' ZJotu ~tllpili do obnId pfe­
namycb. Por\IIZOOO w nicb sprrN)' dotycqoe rqu­
!aminu OOT, jłkoKi loeIowokI UDiao prubiqów I 
koki~ szlaków. SzaeJ6loe zaniepokojcale 
\lC2.eStnitów wzbudził stan I cbllzc motIiwoki 
runtcjooowania lIChtocUska.,Na Śnidniku-. Doryay 
10 tattc innyclllCbrooiK. OZGT.y uinleraowane 
~ . jedynie KiUaIlicm -uraau od ajenlóW C%'j 
dzicmWClÓ'l1f', tll.tomiut nic intcrelują się .tanem 
obicłnów I motIi-M*Wni icb kkfownitów, Kołcp 
Prum)'llaw Oaniclewski zapmnal zebranych z inl · 
q.1}'WII KJubu Sudeckiego PTfK w POUIaniu wmu· 
rowanił tablicy pami4ttowej tu czci dno Akttandlll 
o.trowicu VI L4dku Zdroju. Z nicznall)"Ch blltcj 
przyczyn v.ładu miejlCC'il'C utcpycz.nic.prudwiIy 
tię łya'I tIImiuom. 

NA SZL.AnI 6(.JO STR 16 

Na ukońcl:cnic obllld podjęto tilu 
ucbwał. POIIanowiono, Iby zbadać matlr.v.»t 
wydania reprinlU pnewodniu AkbaIH.łn <nim­
wk:za pl. ,.Landck VI hIllbItwie Kłockicm VI 

~". Powróc:oao równld do dobrych Itldyc:ji 
"')'Uąpicnia do KTO ZO, o nadanie tytułu Hooo­
fU'o\ICIO Przodowniu Turyłtykl GOOkiej. Zapro­
pooowaDO undydllwry Kołqów: Jmcgo Łal· 
wińskiego z Zicłonej 061)' i AntoniCJO Owor· 
stqo z Odł.6ab. OrpniUlcji pnyuIqo jut 31 
ZJoIu podjęła lic; KTO 0ddUIłu PTlX Im. 
MicaysławI 0rł0wiaI \II MiędzyJónu. 

Po podjc:ciu IKhwltł Ko6ep Stanisław 
~ podZiękował LICZCItnikom i prc­
lecentom za lIIhiIł i oLkjIlnic WIltął ZJoI. 

W tn.ecim dniu, po 'niadaniu., UQatoicy 
opuicili pcinny ~rodct i własnymi dmpmi 
rozeWj i rozłecłWi łlę do domów. 

UCUltnky ocrzymaU paI1li4ttov.y znaa.ek 
oraz dwk: publiucje: Piotrl KruuyńsklCJo 
"Podziemia w Gón.ch Sowich I zamku Ksl41" I 
drugą. zawicnjllCII trdł rcrcnlów wygłoszonych 
na Zlocie t docbIt~ Inrormac.i4 O dotych. 
czasoy,ych ZIocach. Na zakończenie naldy dodał, 
te \II Zlocie. ~ udriał 60 uczestników z 12 _. 

Roman Pucbalski, Adam l...cnDewic:z, ZypDUDI 1Oc­
lIlCDSicwia oraz Ta0eu5z OohnaUk. N. zdjęciach 
oraz dydaktyanych palIIuch folOllllficmo­
tcbtOW)'d! pok.auno nie l}'Ito piękno dzitic:h F, 
k:b \II)'IOto&ónti dwattcr, alc tównk:t 'Mpaniałe 
obiekty IUf)'ll)'CZne, h~orię zqoapoc1arowa.nił I 
poznania tydI p, przcdstawiono równic:! r6blc 
rod2aje tUJ)"tytl od pW:szcj k1nicj I zimowej poprzez 
narci.ll'lkll at po ujaltową ~ na Dnieltnc 
i jqo wspanialych doplywacb. 

Wystawa cIcIzyb się dutym powoduniem 
("'''''' 1800 ....... _, ............ podriwu 
równld zdziwienie łpOI'IOdowIne nieznaJom*i.!l 
rozmiarów l'OlWOju turystyki • obuie ~­
wotctmym. bbrzmiała lei nutu notW&U. 

Jeny Kapkla 

Ogd'nopo'ski Zlot 
Przodownikdw Turystyki Gdrskiej 

W dniach 4·10 pa1dl.icmib 1991 r, odbyllię \II MakO'Nie Podhalat\akim XXVI O&ólnopokki ZIoc. 
Pn:odownitow Turystyki Góratiej, z.orp.niwwany przc'L 0ckWał PTrK w Sucbej Bcatidzlticj. W:ddo .. nim 
udział 116 c.ób z catq Polski. 

W ~ dniu lJocu. po ItyskusJi, podjęto nutępu~ ucltwaly: 
1. Ucz.c5toicy Zlotu v.oyrabjlj ltalqoryany sprzeciw wobec umiaru lihridacji Ccotnloqo Okodb. 

Turystytl Q6Qt.icj .. Krakowie, wynita.ląąt fÓ'Nn1d z oo.w o udIowInie dorobku om miorów PTT I KTO 
za PTI1C. W nlctwuw.tnej rormie i całoId Ccntn.lny Ołrod<:k intepuje kodowist.o IIUJ5IÓW puk:h.jeIl 
centrum inrormacji, fltcznoki i wiedzy O pach, Sianowi koatynuację dzi.ałalnoki lW)'It6w l6r*icb .. P1T 
i P'ITK. Rozwój dzi.ałalllOki pros.ramowcj P1TK .. JÓIlIeh wymaga ~nqo matcrialnqo oparcia, ttóre 
powinien 1tII~ Centnliny Ołrodek. 

2. Schronilka &6nkle IIanowią niczbywalllll bazę dla uprawianił IUryłtyki I jato tau m~ być 
z.aebowl ne za wszelką cenę dlll OłóIu IUrystÓW jako wizytÓWki Towarzystwa. b niedopulzczalne uwata tlę 
próby ~bywa.ni.a bazy lub jej pł1.Cbwkenia prywatyzacyjne. które mogą op1Inkl..K pnwa czJontóN Towa· ...,,1WL 

W drup dniu Zlotu "')'kład procIlImCMY ,.Rcponalizm Karpel~ "')'IłoIłł pracownik naultCMf In· 
stytutu Ococn.fii Uniwcnyletu JI&łeIlo6skiqo dr Wojciecb Widacki .. 



Jak wystartował 
''Smogornlak''? 

Oru~ rejoDowI SOP "SaqonUak" pow­
u.Ia ni pocąLtu lm r., I 'frięc błka micaięcy przed 
ofkjaInym pn.ejędtm. chatki od Fabryki Maszyn p,­
piernic:2ycb. Jej C2kJakowie tll)"'l"Ddzili się z kiltu 
niez.letnie od deble dli.I.j,cych grup tu­
tyI1)'C%Dycll. Plerwu.c n-koleDie, Jatle pn.esz1i, 
zakotk:zyto się w dniu 7 ma.ro, • miało mlcjlce w 
SobieaowIe. Jednym llt ~ I zaraum kie­
rowrultiem tunu. b)ł lDJf Int. Józd Dobiecti -
pełni4qt przez wicie 111 funkcję Wojew6dztiqo In­
apetton SOP w Jeleniej Gónc. N~ łeSI 
lMłut.oay cdowiek ~ Z 'UljlllO'WUlCJO m· 
lKl'IWiaka (u wzah;du na ~ Met). pndaxu.i4C 
w:r:yttko 0I0bie 1DklcIu:cJ. 'I'rzebI podtr'dUć. :te kun 
ten był ban1lo dobne zorpnizowany. Prz.ctaDno!la 
nim du1lj uwtę wi.domokl, ;.tie powinien 
po.iadać kddy Itrdnik, potuano wIełe przd.roc1:y 
na tematy ocbroniantic I pnyrodnłae.. Ten piet­
WIZ)' kun uko6czyly c:ztefy ceoby. KnyctoC Tęaa. 
Danu'" 00łewUa, JoIants Mcrea I Anna Szwabc 
(WDyIttie z. JeIcnIcj Góry). 0czywiK:ie dIod:d o 
aJronk6w l. I"lPY "SlIJ08Omiak", Jato te um kura 
uto6czyto około 20 0I0b. Kolejni łtBtnlą'. hóny 
pnybtc%yti lJię do nowo poMWej JI'IPY SOP, 10 
Karol CUmeckj i Min*w :z..ąki (obaj 1 JdeoIej 
Góry), Edward UrbUIłd (Jedlina Zdrój), 8o&dan 
Mieha1Ikl I Barbara Mrowicc (Jelenia Góra) I 
80bdan Szaret (KoItnyca). Tak więc w roku rwo­
je&o JlCl'l'l'tania Grupa Rejonowa SOP Uczyła 11 _. 
p~ zadaniem • ...to się IIZ)'I­

kanie Jak)qoł lokum. Dzięki lUnptowaniu ki1ku 
0IÓb szybko uporano lJię z tym ~. lU! w 
maju lm r. podpi&ano umowę pomic;d%y PTTK Ol 
Sudety Zacbodnie 'IW Jeleniej Oórz.e • KartonoIktm 
Parkiem Narodowym. na lIlOCy uóe'ej Itratnlcy 
otrzymali w bezpłatne utytkowarue chatkę "Smogoor­
ruat" -~ ~ KPN. W imieniu dy­
rekcji KPN u~ tę podP'&ai uatępca dyrektora 
• in1. JOZd Szafran, I w imieniu PTrK - kie· 
rownik Rejonowej Grupy SOP - Kn:ysnol Tęc1.I. 
N, moc:)' powytu.eco porotUmtcnia pracownicy 
Parku doItln:zy1I materiały potrzebne do wykonama 
remontu mocno jut UlIuczonej chatki Poniewat 
droP.: ~ urywa się kilkaset mełl'Ó'IW przed 
"S.rnocomiaklem~, tam tet dowieziono pap; I tarck:ę. 
N&lłęprUe W&Z)'Itko to ZOItało prz.eak:liooc na bar· 
kach atratnlków do dlatki. Dtięti tak nybkiemu 
działaniu I tadnej Iłoncc:lnej popWc prz)'Il4piono 
do prac moontQII'II)'Ch. Dotooano prtttóbet we-­
wnątn,jaki IUIUWlUltnobłektu. W~ln.międly 
Innymi. pm:budoIYano całe poddasze ..ykoou~ 
nowe ocieplenie. nalomJ.u1 dd"ki pracom na 
uwnllU'Z. 'U~pi«::r.ono obiekt przed dals.zym 
niIzczeoiem. Połot.ono w6wc:ut nowII pap; NI 
dKhu. W pracach tych brali udział WRysq' suatnlcy, 
oczywIkie w r6tDym t.atruie, i jut wtrótoc. podczai 
piennych dc:azczy, tpOtojnic mobIa b)'to łp;d7.ać 
czaa W tyIII przytulnym obiekcie. WłUnic wtedy 
podjęto detyzjI; o v.ykonaniu zada.lzcnia, ktÓl'c 
Ulienlło znacz:nie ..,..1IId budynku. Wytonaoo je 
równid. t. m)tlII o lIOW)'D1 Uładzic opału.. 

Tak ~ motna llwicrdzit, te picrwst.y rok 
działalnokl Gru~ RcJo-'cj SOP "Saqorniak" 
był dl. jej crjonk6w bardzo pomy(lny. A przyc:zynlły 
sic; do tqo icb cbc:d I :r.unptowanie poptrte 
dodatłlolroo konkrclllll poII)OCII i wc:<.)'Ckwo'anym 
~ dyrekcji Karkoaol.kk&o PlrkU Nll'Oo - N. ko6cu muw; dodać, te stra1Dtca SOP 
"Smop'niak" jcIt t.IIDyU.na. w ~ t. czym nie 
jeat doat~ dla ltuyłtów. 

ZJAZDOWCY NA HAŁDY 
Q:y bo.fłe'. dro&I Czytelniku, DI!I4 w Kar· 

pKZU lub l.icimcu7 Jdli nic, wybim.ię koniecZnie, 
• .era: a urołnie.. Wtród dymu i lpalin IIIUj~ 
sic; nad dtoM t.Obeczysz tabuny narciarzy. Wiek 
kiJomel.r6w przebyli, by móc pojcf.dzić na nanach_ 
net trudu mulicH wtotyć, by do.tać II" do 
upn.J1Iioncło ~I A ile IIlDOZIparcia 
mUU\ wyWać, by odatK lWCIje w tasieIncowcj 
kDicja: do wyc:iuu, kI6ry ~ ich na m.ą.cc. 
..ąd Iprawnle t.jadą na konice kolejki? Ile pieniędzy 
połwM;ca~ by uprawiać ten wspaNały sport71 
Wreccic, o net Iqltai WTÓCII do domu?1 PouuIją 
kaMy bufet w okolicy wyciuu, WR)"tkic truc::rld I 
wyc:bodti. Po kilku dniac:h :r. Ulmkn~1 OCZ.IIm; 
będ.\ mocU ~ po lIoku nie tnltuMe Udnych 
pIolów, .ni blitnic:b, • po tjetd2:ic ~1I\c WUUI' 
newruil! lię w tłum c:uklljąeycb, by ba .tania w 
kolejce doalIł .... do Upra&lllonqo orayb.. 

WlZ)'llkie te dobrocWcjstwa sprawiaN, te 
narciamwo zjsl.dowe uałuluje NI wszcchItronnc 
poparcie.. 1'ymc:zuem, nicatety, jqo pneciwnIq' 
I"IjljC na cmocjaeb lpołeacÓItWI wd4t torpeduj" 
plany i :r.amiencnia !'I1iłoRlIków :r.ja:r.dów. POIłuJuMe 
się demlJOdanymi haslami, udaJIjC obr"OOCÓW' 
przyrody, IWłuj.l] wypić tjazdowców:r. &dr. WIZ'JICY 
malU)' w pamięd pot.aklMnla plnc uniocatwienie 
cennej inkjatywy :r.nancSO ZlcIoneJO Redaklora. NIC 
dano mu zawrócić lud:r.iom w powacb. mimo te 
obiecywał Im zawrót koIoJowy. 

a umi lud:r.ic obecnie buntu}lj ... pnc.­
dwko budowle lI<JYo')'Ch 1'I)'d.uów w Kartonol:r.adl. 
Wycią&óW, które umotliwiłyb>j z}azdowI::om dOlullue 
lic< w katdy za.k4tek IÓ" bel; 'tbqmqo zdcjmawMia 
nan I mozołnqo podchodzenia_ ZniwII;cail! tym 
zachodni bb:ncI do inweatowania w Połaoc i oddala';" 

W ten spotób fili!. kraj od Europy. T.k :r.waru 
~ cba] uobłć pra.ent Europie. Prczeal, 
kt6rqo Europl wcale !lic oc:z.ckujc. Nie pozwalaJ.II 
'Io')'CiI!ć klIltonoaludl .... (11m a<Wc .. me nic 
uschły). nie fO;l;\UIIle,Ac, te dfWNII naJety U$u~, 
by ~biaU IZlIeńcyR się na nkb nic; pozabijali. 

Mamy jednak dobni wiadomoIć, klOn 
motc pocod1it:r.waM!one llrony. DV,.ki pruobrI. 
tc!Iiom. Jak.ic dI:ItoouJllsię w lIU1.)'ffi knlju, otWO­
rt.yIy się lIIOtJiWokI 'lIIppodltolotallla dla potrzeb 
rwciarzy zupełnie IIOWCJO frapnenlu SI.ld~6w. 

Ro:r.wata IIę projekt ItWO'-U/1I • .,...paniałcj 
ltacji kllinal)"CtDCj w GóncłI Wałbn:y$kłcb _ ObAar 
ICD jakby spcq.lruc acbl na pncdslc;bIon::r.ycb 
bl:r.nc:amcnów, kt6rzy Ulbtwnillao ncDOID nar· 
ciarzy. 

Wiadomo, te dni wałbrlylkich kopal" III 
poUczone.. Co :ut:Ibić t. Wldkimi rz.cstarni robotni' 
ków? Wynucić na bruk? W t.IIdnym wypadku! 
~ ich pn..ekwaliflkowat i aibt icb l"IIk zmlCtlić 
WalbrzyctI w centrum nlrcisBltic. RCIOr1 sW· 
nk:lw. poołÓIł jut wldkie UltłuJi dla nan::il1"Z)', 
budu,AC wiek 'łII')'dIIJÓW w Bab'lCh Nic Itic stoi 
!li prtCIl.kodzie, by teru zrobił 10 llmo w Wal. 
bI"Z)'dIu. Czyt te Wlpaniale hałdy 10 rtic wymal'7.OII)' 

maleriał fil .Ioki nan:iaRkic? MlejlCC I budulce: po 
rozebBncj koksowni'~ do wzniesienia boleli 
I oUodltów "")'pOCZ)'fI\toI>.ydl. W~ do koboWnl 
doatan::r.ano nłcJdyf kok:jklll~ kt~ pótnIcj 
boi bezroZUmnie tlikwXlowal Odbudujemy }ljl 

Reatrutturyzac)l wałbnysltiej ppodarti 
jeat torIieczMo. N'IC mwnuJCDIY IZłItII)' ~I& 
nlju dll nardar:r.y.JdIi doIotyID)'.tlnlJl, jutwkrót· 
ce będ:r.ic motna krz)'kn4ć: z;wsowcy NI hałdyl 

J~kPołodd 

Panorama WIIIbnychII nil tle CMłmcL Foto: Archiwum 



16. Klimat i zdrowie 
Jata tam poaoda? Żyjąc w warunkach 

k.Iimatycmyth naszej łagodnej strery umiarko­
wanej na ogół nie ~brat.amy sobie, jak wy­
gląda dzień powszedni .. tam", dopOk.l na wła­
snej sk6m: nie odczujemy taru, chłodu, lCOpi­
kainej ulewy CXj rozrzedzonego suchego powie­
trza. A wszystko 10 mOiemy sobie przybl~, 
je&i przed wyprawą nieco postudiujemy dane 
meteorOlogiczne dla kraju naszej podróty. 

Dotarcie do tych danych nie jest takie 
IIUdne. Ot, po prostu poszpe~ w jakiejś geo­
graficznej bibliotece c:l)' sięgnął do jednego z 
wielltich atlasów, i jut mamy przed sobą tabelke; 
najwatniejsz)'ch parametrów dla mie~, 
do ktÓl)'Ch mamy zamiar dotrzeć. Minimum la­
kich danych to: !rednia temperatura miesiąca, 
miesięczna suma opadów (w mm) i średnia 
wilgot~ względna. Na podstawie tych u-l.CCh 
czynników motemy sobie wyrobić pogląd na 
warunki Itlimal)'CZnC "tam". Jeśli - na przykład 
- zastaJl8Wiam się, czy zaplanować wypraw«; do 
Iranu w styczniu, i CXj nic zamarmc; tam na 
ko6ć. 10 dane z labelki klimatycznej powiedzą 
mi, :te w Teheranie I fsfahanie w styczniu bl;dę 
miał średnią temperaturę + 3" C. a w Kerma· 
nie + 8" C. No, 10 jeszcze nietle; jeśli 
przyrOYmam to do tabelki tempenur w POlsce, 
Okatc się:te bI;dc; miał temperatury takie, jak u 
086 w Waruawie CXj KrakOwie w marcu. lk»ć 
opedów: lsfahan i Rerman - 10 mm (na 
miesiąc!), ale Teheran - 50 mm. A więc sucho; 
u nas oajnitsu miesięczne ilo.4ci opadów 10 30 
mm (w lutym). Wilgot~ Wlględoa w styczniu 
w Iranie 10 48 do 68%, czyli panuje suCh\:)gć 
powietrza (u nas: 76%). Jakie wnioski? W Ira­
nie w styC1.Iliu jest sucho, panuje łagodna zima, 
bez opadów. Pora dla turystyki dobra. Wiem 
Jut, jak się ubie~ i 00 brać: kunka, sweter, 
ciepła bielizna, lekkie buty. 

Porównajmy inne tabele. Bombaj, li­
piec: średnia temperatura + 260 C, wilgotność 
84%, opady - 600 mm miesięcznie, pora 
maksymalnych ulew monsunowych! Buenos 
Aires na południowej półkuli: nasz st)a.Cń JCSt 
tam środkiem lata, upały 250 C. lekkie opady. A 
więc pora niem. By<! mote, te przestudiowane 
dane InCteorołogiczne w ogóle skłonią nas do 
wybk:ia sobie z 1Jawy trasy pruz dany kraj o tej 
porze roku: w strefie równikowej, na obszarze 
de&czy zenitalnych drogi będą nieprujezdne, 
mogą ~tąp~ powodzie, zwiedzanie będzie 
niemot/iwe. Gdzie indziej -~ tempera· 
tura suchej pory lewiej będzie stanowić inną 
zaporę.: upały mogą unie~ percepcję 

doznali CXj w ogóle seOSQWDC poruszanie się po 
kraju. Tak jest na przytład we wnętrzu Indii w 
maju, gdy tar leje się z nieba. Dane Haidera­
badu: temp. + 32" C. opad miesięczny 30 mm,. 
'tIr'ilgOlDOŚĆ 42%. 

Je.4I.i jednak stwierdzimy, :te warunki Itli­
matyezne dla wymarzonego kraju będą nam 
odpowutdać i jdU jeszcze poradlimy się lekarza 
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znającego stan naszego zdrowia - to jut nic 
nas nie powstrzyma od realizacji pIanOw. 

Aklimatyzacja i relaks. Przy szcze­
gółowym planowaniu wyprawy trzeba uwzglę­
dnić, te dzień lub dwa na samym jej początku 
powinno się poświęciĆ na ak.limatyzację, 
zwłaszclB gdy dokonaliśmy gwałtownego prze­
skoku samolotem z naszej umiarkowanej strefy 
do kraju tropikalnego, lub gdy nagle 
przeniesiemy się na wysoko połOtOne obszary 
(2000 - 4000 m npm.). Ten czas mo1:emy 
pałwięcić na zwiedzanie lOkalnych zabytków 
(niezbyt interlS)WOie), z uwzględnieniem sjesly 
południowej , czy na załatwianie różnych spraw, 
składanie wizyt, spacer po ogrodzie botani­
cznym itp. To się opłaci w całokształcie układu 
wyprawy. Równie1. po poo.vrocie z egzotycznego 
mju do domu trleba przewidzieć parę dni 
luzu, odespać braki CCj ustal~ Z. poYlfOtem 
wtaściv.y cytl biologiczny naszego organizmu, 
zaburzony szybkim przerl.uceniem nas z od­
ległej strefy ClBSCIWCj. 

Do programu wyprawy włączmy row­
niet mały wycinek czasu na relaks. Mały relaks 
- dzieli lub dwa - w połowie wyprawy, i parę 
dnI pod sam jej koniec. W ka1..dym kraju 
znajdują sie; takie miejsca, gdzie warto 
poleniuch~. pclttperać za lokalnymi de­
kaW06lkami, uzupełnić notatk.i i po prostu 
""pać ..... 

Cr.cigodne zdrowie... Jak pDSle;powsć, 
aby nie powrOcić z wyprawy w gorszym stanie 
zdrowia, nit przy \\o-yjd.dzie? Jak je zachować? 

NiezaJe:tnie od strefy k.Iimatycmej, do 
której sie udajemy, obowiazuje zbadanie 
naszego zdrowia przez lekarza, a zwłaszcza 
stanu serca, ciśnienia i systemu trawiennego. 
żadnych zaległoki w sprawach dentystycznych l 
Drobne doleglłwoSc:i postaramy się wyIecz:yć 
przed wyprawą. Co dO reszty zaś - zaufajmy 
naszej podręcznej apleczce j tej odrobinie 
szczękia, klóra nam sier od naszego losu 
oalety... Po powrocie ze .stref zdto\llOUlie 
niebezpiecznych naJety prze~ pnez badania 
lekarskie, a zwłas:zcla - gdy chodzi o kraje lrO­
pikalne - przebadać organiun na obecność 
pasotytów przewodu pokarmowego. 

Dokładniejsze opisanie wszelk.icb 
problemów zdrowotnycb, związanych z poby. 
tern w krajaCh egzotyCZDytb (a zwłaszcza tro­
pikalnych), przekroczyłoby ramy naszego 
zwię7Jego odcinka, a mOie nawet i objętOŚĆ 
calego numeru "Na .Szlaku". Dlatego 
przyszIyi::h podróżników odsyłam do popularnej 
Literatury na len temat, a zwłaszcza do broszury 
Stanisława Tomas:z.unasa "Dbaj o zdrowie" 
(pZWL, WatsU1W8 1985). Tam znajdą wszy­
stko o zasadach higieny, o najczę:sl5ZyCh choro­
bach, sposobie ubierania się, tywienia i codzien­
nego tycia, o ukąszeniach pająków i węt)', o 
udarac~ cieplnyCh j o innych OkropnCl4ciach 
czekających na nas lut za progiem dworca 
lotniczego, na którym nasz samolOl wyląduje ... 
Jeteli te; czy inną broszurkę przeczytamy i nie 
prŁerazimy się nagromadzonymi horrorami -

to znaczy, te nadajemy się na glObtrotera. 
.,Audiaces fortuna iuval" - mawiali stan:lŻ)ltni, 
CCjli ~ sprzyja śmiałym". 

Szczepienia ocbIODDC- Planując wy­
prawę oalety poinformować sie;, czy przy 
wjetdzie do danego kraju obowiązują szczepie­
nia ochronne. Takich informacji powinna nam 
udzielić ambasada, a potwierdzenie tego 
znajdziemy w najbli1.szej stacji sanitamo-epi­
demiologicznej. Stacje te otrzymują okresowo, 
co miesiąc lub dwa, wykazy sprządza.oe przez 
Światową Organizację Zdrowia (WHO) 
dotyczące szczepień dla poszcz.eg6łoycb krajów. 

Rozeznanie sprawy szczepień musi być 
dokonane Z8WClalIU, na 2-3 miesiące przed pla­
nowanym wyjazdem, gdy1. - po pierwsze: 
ka1de szczepienie musi byt poprzedzone 
stwierdzeniem lekarsnm ° dopuszczalna4ci za· 
stOl'lOW8nia danej szczepionki dla indywidual­
nego pacjenta (a tu nasi lekarze bywają rygo­
rystyczni, wymagają analiz, sięgną do twOjej 
kanotek.i w ośrodku zdrowial). Po drugie: 
niektóre szczepienia są dwukrotne, np. drugie 
w tyd7.ień po pierv.-szym. Po trzecie: pewne 
specyficzne szczepienia wykonują Ośrodki w 
innych miastach (Warszawa, Gdańsk, Kat~ 
wice), tylko w okrdlOoe dni tygodnia, więc cały 
cytl mate zabrał.'! ci sporą ilcdć czasu, i to w 
Okresie najbardziej dla przypawań gorącym. 
Po czwarte Ud - to istnienie Okresu karencji, 
to jest roz.poaęcia działa1na4ci ochronnej 
szczepionki PJ upływie okrdlOnej ilOści dni. 
Unikajmy szczepień w ostatniej cbwiIi. Niektóre 
z nich wywołują gorąc:z.ke; i złe samopoczucie, a 
klót by się dobrowolnie narażał na trudy pier­
\1ISZCgo dnia podr6ty w takim stanie? 

Slacja wyk.onująca szczepienia ochron­
ne (we Wrocławiu - pny ul. Składowej I) 
\lolydaje szczepionym "ksiątec7ii szczepieó" -
mic;dzynarodowy dokulnCnt, którym bl;dziemy 
się Iegil)'01OWlłĆ przy prl)je1.drie do kraju 
objętego kOlltrolą danych chorób. W więks:zo§ci 
tych krajów na lotnisku, zanim ktokołwiek 

obejrzy nasz paszPOrt. wizy i dcv.izy, urzędnik 
" Health Contral" zatąda naszej iółtej 
ksią1.ecl.k.i i sprawdzi daty s:r.cztpieó. Bardziej 
wnikliwi będą nawet sprawdzać daty karencji 
danego szczepienia (tak nas przywitano w Dar 
es Salaam - kolega który zaszczepił Iii; lut 
przed odlotem mial spore kłopOty!). W razie 
braku ksiątcczki czy aktualnego wpisu -
mQ1:emy być narażeni na przymusowe 
zaszczepienie "ichnią" igłą i sz.czepionką, a po­
nadtO będziemy musieli za 10 Mono zapłacić. 
Tego nie tycZę nikomu. 

Osoby, k.tóre z róinych względów 'ZI1n; 
WOIn)'Ch nie mogą poddał.'! się w kraju stCU:pie­
niom, powinny za1.ąd3Ć z~wiadczellia o 
niemotnOlfci. Takie formularzyki o między­
narodowo ustalonej treki są równie1. wydawane 
w stacjach sanepidu. Nie prteciągajmy jednak 
struny I nie wyłudzajmy Ich od znajomych 
lekarzy. Raczej nalet}' szczepić się. gdy 10 
potrI.ebne. Ucho nie 4pi. 

aln. 
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~u Gł6wnes!! IOW TATQ. 
Pollkhgo TowanJ'ltwa 1'.trulilldego 
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Za po'redolotwe. nedakc]! "TuT7lta .. POIIOI" do •• ło da 
Iłn] .. lado.doi, łI Z~d GłÓ1m1 m ... lena uruohoa1d t .• , "OdsDUł 

mrak .. PT'l'"', • lapo.-Ied' .. tej 'prawie oddal: do druku .. "'P'ury'ole .. Poli-o,", 
rolll Jaj'o fAkt oparci, konoepcji l konltruk0li odznaki 

gdreklej m na po",,' • i budo.le MI'" odtnui pnlU'J , to •• 
... ~.tt oh niemal •• o •• gdłaoh - uwata.J sa toni_DIn. "'uno6 n.,t,puj,Ot 
"'!Wila: 

IUeodl",,' ."dah al, lł8II UJ nPanowh 14'''1dO'll'&11 li, 
na ut10ie lnnlJ naft'J • nh "oalnUa G6rab.", sd,. nal'll'1. ta twt,lWI1. /". 
II na ... lnat,tllOJy, k16ra ob,onh ..mod.sl 'II' • rok lltnl.la l_pręl, • 
list 'II' ąg6ln:ej op "Ji. UłJ'II'I.Dh ldlOt,osnl' l1UWJ opr"adsi~bl ao 
li lpoq.danego .... i ... ania organlsac,jne~ . 

Ponadto u .. ta"Q' sa konieciul, .b{ 1IPanowie sdlo,d.~1ll1 
IIi, na .. hn! nas..,. ·pnodll'll'nlkó,," n. In!lł, . 813, okretlenie "prtodO'II'Dik" 
prs,!,tl te. 'II' nall',. r~l .. lnll odsnakl g6rakj'j, l. pąnadto funkoja 
prso oni'" jlst etl.f'1. runko/". o dUDI. .~ po na .... -~ t 1ł ..,.01l0s.ao" 
narciarski oh. p?dosa. sdr w UI"J.t101 let~łej. lI"'1. ta I bj'la nita1 
utynna . I tut;'l takte dlntlolna n .... dla oeób !lA1'DY re •• \I'0'Il'1.6 
OllfgDl,oia os6~ ubiegaJ~loh .11 l OdEnek" P[OWadl labJ do IBmllaxanlA 
tlmwl'joe1, tl inll b,a, oie!łtpl 'II' I per.onllo II btoroo prwodowntoJ 
nuse oasnakl, nnl su dllegaoi lPaiuS • • 

"nad.hl te rJPanowh slohoe. potraktow~ pąW!tlą I praw, 
Jako dla nu .... aniOl, ł te lIohot .,tliwt, nohlo powsił6 dlOll19 l nlJll 
o niej IAwlado.U, tak, .bJ odnoln_ sa~.ledd IIlró'lfllow TUI'16oil 'II' f ol-
801", ju te. l na innloh odoinkaoh IIOgł3' li, ukasa6 'II' nallt,lelł bUlli e­
nlu - proli., II prS1'j ,oh 'll'J'rUÓ1l 

naroiarskloh posdro'll'ls~ 

Za 

Zapraszamy w Jeseniky! 
ROUBALIKOVI TURISTICKA UBYTOVNA 

w Bobrownlku (Upov. Loznł kolo J_nfk. - CSRF) 
-"Je nocleglor .. wyiywłenle. 

C ... noclegu dla Juryol6w poIekIt:h 50 Koron. 
_ronloko znajduJe .,. przy t61tym uleku z JMOnlko no §.,.k, 

.... Jdut.:Y .,. w gJ6wnym grzbiecie Hrubego J_nfko. 

~NA WYCIECZKI I 
TYLKO Z NA-.. 

' .' ~~~;~~~ -:;,.".'-'1-
o eo. .... . ' .... "'" 
O n. .. _ ' IOOUł'/' ~~1II1 

O • • łSK. · I"".OCU,WJ 
OIIAJ: ""-O'U W"CIICUII ... 
""1'" caLlOO lUlI/Uli 

OCeNY KONKURENCYJNE. 

• ·Y ... !MS4 1 

• 
"UIIO o.oZIAW nu; 
WIIOClAW _ta .... 

• 
1L1II00_ZIU , ... . 
IChOJJ ..oc .. . 
Jat . .... "' ...... . 

NOWOŚĆ! 
Instytut Turystyki w Wal'S'lJłWie wydal 

2 komplety przezroczy l maga:cynticm pt. 
KARPATY WSCHOON1E: 

CI.. I. Gorgany 
cz. 2. Cl.amobora i HuculSzCzyzna. 
Bliższe informacje: lmI:,.,UI Turyscyki, 

Warszawa, ul. MerlinicJO 9a. 

- ...-..-1ywtootd) 
Foto: ZdzłełIIw J. ZlełIŃld 



Kolorowy 
zawr~t głowy 

pod Babią G~rą 
Rcc!aktor ZfeJonacki , wsławiony do't 

*uteanym osłupianiem mX:aczuchów Itok>fo.. 
v.ymi obrukaml z Alp i OÓI" Skalistych, 1IOd4t 
szuka chętnych 00 W5pÓłpI'aCy w nllu:zenlu 
reGiel poIIkk:łI cór. Zimą leJO roku pojawił 'ię 
w Zawo~ rozliczając wizje nardankiqo 
2.lppodarO'll'łlnla Babiej GÓl'}'. Tik wi~ 
-rm ~, po poraiUclI w _Iee w 
TPN, jut pr6b. wtar&ili~cil w mllyw 
blbqónti. M)iIi lic; o budowie "")'ciUów ni 

MalI! s"tą i ~u trM zjazdowycb 
....-ue 1 lqo Il.a)'tu. To. te ~o by Uwał 
blbł0t6nklcj bliei, wydIje si ę nic miet 
%MCZeD.iL Nljwynfniej pomysłodawcy łnl ~ 
widok podoba)' do ~ widoku Pibka 
pociętqo na puki. llumaa.eaie,:te na łlokach 
Małej Babiej . ,nieM niewu.bili%owlne CIIU ­

v.isu, podobno nie uobiło !Ul JIOIDytłodawcy 
Wf1lknia. Gorzej, fe pono(! pomysł tamiany 
Babiej Oófy na ~ boisko maWI apro­
balę mkjlcowqo UIOOr7.4dU. O<:zywikie, te 
wykon.t.nie kilku pn.ecinet I zamonlC/Wllnk 
"")'d.uów}esl lDOIOiwe do zrobienia pnez jeden 
~lNInwy IQOCI" lI1ięchy limami, I pocem pic. 
nJ.,u .. me trafili do kiecuni pnedllę· 

bio ... 2)'CłI z-o;ao i za~ "d:7.ia­
Iaay". A te inCruuutlUf'ł. komunalna Zawoi 
Ilic ~ ZI ~ ~ łeiet6w I 
'micci. te lIpaliny Jkuleanie zadym~ c:aq wid 
- no có:t, 10 nie *' problemy tul cWł, picniljdze 
uroOlonc ni narcianach przeznaC'l)' IIę na 
rozwój Infruuuluury. Tylko te Wledy nłc 

będ:Ue jut. potn.eby ocbrony UodowiW Zawol 
- DX: będzie jll1: CZCJO chronić. 

la.Uau W,.IoDth 

TAJEMNICA 
SUDECKIEJ .. BLACHY" 

Utworzenie", marcu 1990 r. SlowanyszetIia 
Pnewodników Sudcekk:łl zarejclttowanqO w JeJe.. 
fticj Górze zamyka jeden z ciebv.)'dl rozdziałów 
hl5torii PTI'K I 0lWkn ~ epokę dll kadry pn.e-
1IIOdnickic:i na woIaym rynku u.rua tllr)'ltycmydl. 
NOROoe przez pnewodników IIIdccticb tzw. 
~blachy".~ jednak billorycm.t pami4tkę pier­
wszych, powojennyełl lat l"O'.tWOju turystyki w Sude­
!łch - dowód korzeni t~ w P1T I PTK.. 

Wano IW' wiedzict nieco na temat tej 
okazale prczentu~ aię. oc1mlki. Ot& w I9SS rolni 
wytlOC%OllO pierwIle ~blach)'· pnedstawiajllce 
oWeton.t &ófę, I)'IPbotitu~ SnidJtę, umic:w::z0n4 
w kodku okn;&u l napbem: .PRZEWODNIK 
SUDECKI PTfK" i nakładaą ~ koIodne· 
winy. Kolor pqui omac::zał klNę przewodnika: 
ptento'SZII k1au - kokIc" doły, dnip - srebrny, trz.c. 
da - Ilqzowy. Taki um motyw JlIłlIUi o idettty­
CUI)'ll1 kształc:ie poIiadalI hislOf)'ClM jut ochnab 2; 

napi.em: " PRZBWODNIK TATRZAr\lSK.l 
J>TIl(", ~ lIII)1~u obu "blach" sllBnia do 
potta\l.ienia pytania: cxy pny projekt(7oOl3niu odznaki 
pnewodnika łudeckiqo wyk~l8no po prottu 
motyw tatnańJ.ld, cxy było mote na odwróI; klo był 
aUlorem tqo pomysłu? 

Ten epizod 't historii przewodnictwa 1Ude­
ctiqo 2; ~ wart jełI poznania, &dYt nie 
doczctało się ono nigdy rutelnqo polI'3nowania w 
pru:awieÓ5rw\e do mooso'd publibcji ~n1a. 
;.cydt temat pnewodnic:twa tauuńskiqo. 

Pru:wodnicy lUdca.y ~i4 obcc:nk do 
dawnqo vn.oru 2; ~ koIodruwlll)' w jednym 
tylko - . rebrnym lr.oIon.e i co jest OCl)"'Niste - ba 
liter PTTK.. Tnc:ba pn)' tym podUdlić, te nic 
wiadomo nawet, klo był autorem projektu n blachy~ 
sudeckiej i jej pótnlcjcych modyfikacjI. 

Mok jednak spróbujemy ru.c:m rozwikłac! 

tę bistoryczDll Dpdtę. 

DZIEŃ TURYSTYKI 
SĄDECKIEJ 

NA PRZEHYBIE 
Było to chyba najbardziej odpowiednie 

miejsce, at, ubooorowac! taSlutooycb dla 
PTIX _ wj. ~go. P .... 
byba promienieje na cały Beskid Sądecti (i nic 
tyiko!) lnicjat)W3mi, aktywnoScią i rounaitokią 
merytorycznych działali. Dopiero dwa tygodnie 
temu - 15 wrzdnia - zakońaył się 11.1 kOlejny 
Rajd Abstynenta, a jut 28 IX 91 r. !ChrooisŁo 
stało się mlcj&Oem, do którego WSL)'Sltimi 

szlakami Pasma Radziejowej ciągnęło do 
państwa Olgi i Jana Bielaków prawie dwustu 
turysców - wielce speąr5cznych, jak I sama 
imP=8 - C2Yfi "",patyk"'" Pmhyby. Oprawę 
spotkania zapewniły zarówno obeco<lIIt! ~ 
-~._-; 
ZG PTrK. jak let Ło&orowa, jesienna, Iło­
necma pogoda, Kierownik 5ChrOniska - Jan 
Bielak, 'ZOStał osobi4cie uhonorowany przez 
woj"""" nowooąclecldego J_ RogowW<go 
specjalnym adresem gratulacyjnym na 1S·1ec1e 
owocnego gazdowaola w tym najpopulamiej­
szym w Besk.id:zic: Sądeckim obiekcie górWm. 
Przybyli taktt m.in. wiceprezes ze PTTK -
Edward Kudelski, dyrektor Wydziału Infrastru­
ktury Spotecmej Urzędu Wojewódzkiego w 
Nowym Sączu - Rudolf Borusiewicz i zaprzy­
jafniony ze scbrooist.iem profcaor Urnwer­
sytelu JagiellOOsk.iego - Józef Upiec. 

W scenerii kolorowej jesieni jeszcl.e 
bardziej kolorowy stał się wys~p ·Sądeck.ich 

Lachów. A jak przysłało na Światowy Dzień 
Thrystyk.l, W!elu zaWtooych działaczy, pre-­
zesów oddziałów, kiero.vnitów łChrOOisk, prze­
wodników, 1Jl8karzy .....-yrćtnlooo odmacze.. 
niami rcsonowyml i PTTK-owskim!, a tatte 
nagrodami rzeczowymi. WKb:iałem, jak moi 
koledzy i przyjaciele z g6rskicb szlaków i pracy 
w górskim zagospodarowaniu - Jacek 00b0IIz, 
Jan Palider J M8łgOn.ata Bcnukowska-Stefa­
niczek odbierali z rąk wojewod)' we odznaki 
Zasłu:t.onych Działacz)' TurystykL Pani Olga 
omymała srebn-ą odznakę blsłut.onego Dzia­
łacza Turystyki, a znani w Vodowisk.ach rab­
czańskim i krynickim - Marek Lu!}, Krzysztof 
PisiewJcz i Marek Piecbowic:z - odznaki 
txąwwe· 

Po c:vr*:i oficjalnej nastąpiło takOO­
czeOłe U Rajdu Sympatyków Schroruska na 
przehybie i wspOlna zabawa przy ognisi.:u, Jako& 
tutaj nie widae dokuczającego nam ~. 
Schronisko stale pełne, inicjalY"")' wcią1 nowe, a 
dowody umania władz dla państwa Bielaków 
(pan Jan otrzymał taktt srebrn)' medal 711 
ZAsługi dla Ugi Obrony Kraju) - dobitnie 
pokazują, jak nalety działal! w nc:JYt)'Ch reatlacb, 
aby byt wiarygodnym, $WlOW8nym i uznanym 
w g6radL 



Recenzje 

Przyjaciele z gorskich ścietek 
Kto cboI! ru 111 tyciu miał okazję widDet 

,ontk poIaDy, ~ ku nim kic:t.ti Idne I 
polocie "oki lub to6Q:yIle Włki o o.c:zq6lnej 
porze roku, jaq pl prz.cdwio&nic, wioIna lub 
poc:l.IJtek lata - len mIlSi m~ len obru .tak: pod 
powieb.rnL WioIM, pora przebudzenia, powroCu po 
nmowym We do lZ)'bIzqo rytmu tycia, 10 'W &órach 
pen zmieni.aj~ .ię barw, bnahOw, UpłlChĆIW. 

Mało mamy oIwji ku takim uch\I.ytom. 
~ ruch turystyczny nuila lito latem, ale 
zuwc:y &dr .....ybicr'a~ takie lllne pory. I dla Ilicb 
wWzIae Inny m.ilc*lit. gór, bankcMiec 1: zawodu, 
ktOry pn.edeptal bodaj wlZ)'Itklc bc:r;kldzltic I 
I.I~ drótId. potkładał 163 wizc:nlnti rało­
paftcznc w blrway album ubzu.i4qt ,.RoGIny JÓI" i 
POlÓny-. Autor pnyznljc, te nie jel' 
pnyrodnikiem.uwodowo:m, nie ;esllc:t !ocografcm­
z.wodowcao. Obydwie umiejętnt*i poIiadł jedmk 
w takim "opoiu, 1.c album m. tJztałt budz.tc.) sym­
~tię i uxnanłe. 

Rudko mamy obxj~ polecać 00', co 
lIłu:tyłob)' wproll ~cj ddedtinle krajomallr'SfWII i 
lurysl)'kl - lu.rystyce pnyrodnlcu:j, krajoznawstwu 
IIatieroMncmu na ~ upodot.lliI tdekcjo­
lICnkie na fOlograrowanie wi%enulków rołlin w 

poru ich kwitnienia. W albumie Teorii. 
GoIębioY.Uiqo ZILljdUjaDy MaInie lO. aqo nie 
potrafimy umi: oOrótnić rw:voy ro6lin, ockzukat je w 
c:r.ule "")'CIeczkl, pokazał innym. Ta 111'011& turystyki 
naJc:ty do najsbtcy.::b, w więkR.oki pnypfIdków 
mijamy po cIrocIz.c okazy unlbtowe, rdiktowc., en· 
demk:zn.e, chronione. 

Autor nic poIZCdł w llrooc: unaukowioncJO 
wykładu o pnyrodtic pu;ej. Potauł lO, co p(*pD­

lile, 00 łltwe do odna~ ta poIXIOCII }qo 
bi~kaki , Bo wIDnie temu mi ona Iłutyt -
czytaniu krajobralu podczas wędrówki, poIZukt. 
wanlu w tcm\\c 1X)'łina1ncao oIuw.I, podziwianiu &O 
w nalune. Prowadzit 10 QUI wprołl do ciuk trud­
tqO do ~ po.tu.1atu: byłmy IWOM rod%.i.nI4 
przyrodę p<Jl.MWIJi i znalI. Dopiero wówc:zaJ motnI 
lDÓIIłit O ~00mej ochronie jej wabów. Choćby 10 
był)' le banalne ,.kvoi'lkI, ro6Unkl , Iuucz.t..i~. N. 
lZ1akacb pukb I pod&ónDc:h ~ Iycb 
duiych ~rajdawych, tycb mniejaycb -
wę<1r6wek po punkty dO aónkiei odznaki, I lydI 
ałtkm miłych, własnycb u~ IpKeI'ÓW, jal 
ku temu wiele okazii. 

Jeccze jedno ...ydIje mi lię .-.:tne. O!o 
album len pl wUny I z lqo wzclqdu, te motetny lO 

włotyć do kic::uenl płeCab lub chlebaka, b)' w 
czasie wycieczki :r. własnymi lub zaprzyjl1nklnyml 
cl:Zietml poWać Im 10 i owo, pnckonlć, dllczeao 
wano OCli cbron)ł, DlUCZ)'Ć IUCUnltu dll piękna I 
l,ImiqęlnoId odnIjdywanla lO w pIZCZII puiej 
~ti ko6nej Il,Ib obok Idnej JcietId. Ten walor a1-
buml,l GoIębiowlkiqo wano III)'korzyI\aĆ jl/! przy 
DljbllUzcj oWji. Tym łatwiej bI;dzic: 10 uc;cynić, te 
nie lIlI OD wtlklttU OIl,1koweao podn;cznlb, .Ie 
..wnie popullroqo przewodniki dll kat.OeJo IU­
!)'Iły, klÓ€)' nie lIlI po;ędI o I)'Ilemltyc:e roIlin. 

K.dda z rOlosrafil opIItn.ooa jest krótkim 
Itomenl.n.em. Uot.onym z lnrormacjl O rniejIcv 
W)'5lępawanb, ophu potroju roQiQ}' (dokładniej -
jej kwiliU). potY Itwilnlc:nil. • tikU, a;y }eIt 10 
toi:hu ka.nic:zI, Irv;.c. czy cbronionl. WIde z 
nich występuje pOll rełlon.ml łórlkiml ł 
pod&órWmi, co łatwo lpI'P'IWć przy nljbli:tDcj 
otujl. 0c:rywIkIe. z 14 ~ w r.;tt. 

TomapK~ 

Teofil Oołębiowlki, . Rojliny &ór I 
JIOI6ny", Wyólwnktwo "sport ł Twyslyta~, 

WI.nl.IWJ 1990, układ nie1.rwidoculion, cala 32 
tyS. zł .. ak mobil apolU(! takie inne ccQ}'. 

II Reb eli a II Pradziada 
Zdarzyło 11'1 raz, było to w 1590 roku, it 

pierwIZ)' WINI Ducha Gór, wsc:bodnio.udecki 
Pr.d:r.iId tik zatIDłIJtował w optiItej jc:Iionktjej 
WwowIcy, ;te przebrał ~ i :r.aaęła 10 ponot.Jć 
wrod1.onI. duchom ~ tiebie. W końcu ol lewo 
i prawo l.ICl4ł prz.ccbwalat Iłę o swoim rychłym 
~u poIoIuIz.t::lUlWa brtoooaIdemu tertio-_. 

Tqo jedOlk byto jl/! ltanowt:w za wiele. 
Duch ~ mu.t.l w\q: uciec lię do niedwu:uuK:tneJ 
i a.treao~. Byto 111m - 00 JnWda Iliaby\ 
lilDe - trzęIienie rlemi w otollcacb wualoycb 
poeiIdło6ci Pradziada. Odczuła je lakU bIlkupia 
~ - "ęsu Roma. Tr:r.ęIlenie nal'UlZ)'ło DIWI:l 
mury IUlejuqo ralUlU, klOfyw ~ z rym Ul&tM 
w 1592 roku podc1IQ}' lOIk1nej pr7d)udowie. co 
~ "}'I2Jo mu tylko na dobre 

I tru:ba prz:yt.DAt otwarcie, te ~ 
upomnienie poIkutltowało pIorunu,Mco. Pradrlad 
lZ)'bto zrdlettował Iię I UIpokoił tik dllooe, te 
odt4d o wiek f7.IdDej ~ do WiOtb. Pił :r.d 
len nieborak z nudów i Imulltu, nie milł bowiem 
włIInqo potowrwa, • nie milł lO jedynie dIalqo, 
ile nie cbdIł WI~ lWOich CIIo'eDIIIIlnydI 
dzieci, klóre llIZ)"Iałyby Iię pnedd._ D:r.iadImi. 

Oc::r.ywiide, WIIrzemlę11korołć Pradzildl 
(choćby I pnejIciowa) nie w sOUlit była okolicznym 
a:ynkar:r.om, bo p.n icb - jlt ptz)'".1o Dl 

prawdziWeJO demona - lIowę posiadał ICjA I 
potrafił w\.t w swe be:Zdc:nne brzuIzy5ko nic:umo­
WIte wptOIl noki WRclIklcb trunków. Cót jednak 
biedacy mopi zrobić? Szemrali jedynie po qtacb. 
Ale azcmtlU tik dch Ulko, teb)' pnypIdltiem od1eJła 
władu. :r.wier:r.dlnil &dzid nie podsłucbała. O 
jIItimItoIwiek 'Ud podjlkiz&nil,l Pr.dziMłI nawet i nic 
mY'lIno. 

Decyzj. o sUI"O'lW)'Ul OIItnct.enil,l bunlujllcqG 
się lennlkl WCloIe nie prl)'Izła włIdcy cały<:b Sudetów 
bitwo. W walce ~ obu. demonami oberWało Nę 
pn.ccid takU Bocu ducłllwillJ)Cj Ny5ie. A W drvpej 
połowie XVlslulc:cia mlato 10 Ducłl Oóe' polubił by! 
u,aqóhlle, ZI&IIIdIł 1c:1 do nIeJO niemal 00 roku. 
CkzywiKie. czynił to w okreSie gIoI.nycb (dmIownie I 
w pr:r.adtIi) winnych jlrmmów. Między iMymi 
przywotono na nie m.czne noki przednich win 
węaieRtlcb, które rozchodziły IN;: Itąd do wlelu 
krlpw, w tym I do rozIe&łeJ R.:r.eczypo.pollej. Czeso 
:r..d niev.tob.nolprumćod ręlti, mapzynawano pod 
mJewu,WimJ tamicnk:ami, w potętnych, prze. 
patnych, pouJtrywanyeh przed niepo:il!danym okiem _. 

Wyniki lł4d juDo. it ~ wiz)'Iy 
odbywały Iię w jIIt IlIjberdziej odpowiednim do in· 
lpekcji otn:aIe. CIoć - jak 10 jat w powszechnym 
bodIj zwya.aJu u ducbów -1kJac!ane były w ludzkim 
pnd:nniu, ina)piIO. Mimo tqo wnalo Iię nie· 

raz. te ~ jl/! 111 dobrym. niekontrolowanym, 
madziarskim tllIIZII Duc:b nas:r. pokaZywał Iię nie· 
jednemu rUeuu"neznu opo;owi w c./Cj swej 
pouczłowieczej .ltruie-. 

- GudI Obend! Nudar! - poz.draw\lł 
wtedy kumpla po tielJcbu. 

A &dY len Ol~ nieco opawiacW 
IlIUjUlrz lo OpOll1Dym przejęciem i błyIltiem w 
l.IIC2.C'rwienkmych, moeno jc:ua.e podpuchniętych 
ocucb o Iwolm niezwyklym wczorljszym 
spotkaniu, liczni koI:n~i pokładali sic; ze łmiechu. 
Więc cót biedak miał robić? Upijał llIi na nowo. 

Cboc:iIt tak w OIÓle 10 Duch Gór nie czul 
do ludzi j.ltk~ lpeqaJnych IlItyplllii, kcz im po 
proIlu lIicdoYiierzał. SłyuaI bowiem kiedyj, jak 
lęCłz.iwy kowInkł faror:r. opowiadał wiernyID :r. 
kazalnicy, te Bós n.z tylko stal lic;: ctłowieltiem,.1e 
IlKIzisu &O u~i, Więc jat im uflć? 

J.u... JanaaIl 

Teksl PCI"")'fsZ)' jesl rragmenlcm DCJWC:j 
bill&l Juliana JII'IC7.aka, .SpolulIlI z Duchem 
Gór", W)'dllleJ przez Spółdzieln ię ~ Wieaór 
WrodIwII". KJI,.tkę motnI nabyć w RqiocIalnym 
QWodItu ~ P'MX we Wrocławiu 
(Ryaek-RaIUlZ 11112., 11 pięlro) . 

NA SZLAKU 6/30 STR 21 
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Góry Św\ęIoknyIkIe - IIal)' JÓrotWór o 
ntewlclkłej ł1otunkowo powierzchni, Ją.zej nli inne 
tqiony ,,"kk w robol: oo.tępnoCd - od a..Wl\II 
namooc III na konflikty ~ Głównym 
_pólCl:eloym Ulfotenicm jcsl c.łtowitc 

pnd"1Z1m-nie knljobruu niIticłI J6r przez nad· 
auemy rwwój pneIIJ)'Iłu ~ ECeklcm 
d%iMaDia odtrywtowycb kopahI &urCIWCÓW ualnycll 
jeIt IIdnaIlic całych wmiclictl i na~ poMt.I­
WIlnie w Ich miejłcu Pcbokk:h wyrobisk ococzonych 
zupołem :tWałów poebploatacyjnycb. 

Od III ot;ielXldtlełlęciu czynione &.II ltarania 
i podejmowane r6t.DOraklc InIcJlI)WY ochrony 
łMętotnystiqo knjobru\l_ leb ~ trwałym 
ereklem byl Świętokrzyski Park Narodowy 
runkqonu,..y ronulnie od ponad atenlzicslu "',' 
illnlc~ jato ot:car chtoltiooy od 1922 r. 

Olu.lnic d:r.iuięclolecll pnynlCHiły 
kon~ ltOKJWal\la nov.ych ubezbiec:zcń praw­
nych Ink:jll)'\\y ucnuj pn.cstn.cnncj ochrony 
walorów rqtOflu malazły wyraz w uchwale WRN w 
KielclCb w .pr.wle ochrOlly 'rodowi.kI 
pn:ynxIniclqo woj. tIdectiqo. Ten ~ w 
krajU nepoa.alny. doI.yt:z4C)' ocbroay knjotnzu, .Iu 
pnwny l. 1971 r. otrdIił ObtUIry i ~ chnxliooe 
obe)mu~ rówttie1 frlpenty Gór SwiętotnyaticłI. 
W praktyce nie ocalił on trajobruu przed dab:q 1Ie­
wutacM. chot pewne leteny uchronił od Iokal.iz.acji 
lICI4iliwetO pnem)'lłu wydobywczqo. P61nłejJze 
uwmankolVanla pr1IWfIt: IIWOn)'ły lepsze motliwoki 
oebroay ptMierzehru. 

Potot.ony na 'NIJoClKxIZie, najmnicR włród 
łwiętokrzylkich partów - JclenJO'If.tl Puk 
Kn}obfUl.llVo)' (32A6 ha). OUI strefę ochrolUl4 o 
powic:rzc:bni dwuk:rolnie pn.ewybzajllCCJ um part.. 
Obejmuje P .. mo Jclcniow.ldc IlIlilduJllce 
bczpoUednio:r. ~ ap.tCJlllSko.Sandomicnq, I 

w jqo otulinie UlIjduje się wiele watnych obiektów 
kulturowych, ra,iD . Ilanowiw an;heolopcUlc 
IU.rotytoydl OPd I pIecowbt hutniaych - dy­
marek, roJDal\Ju rotuD4a w Onqorzowicach, I 
tltu obiektów pn:yrOOnloych, taltJch jlk W'IWÓl: 
Dule :t jaUin~ Zbójcc~ <2'J pn.ełom Dobruchny 
Orzqorwwioe - Skal)'. 

SieBdowtcki Put Xn.jobruov.y obejmuje 
duty kompleU lasów lidienyńsIticb poltrywa~ 
WIChodniII ~ Wzcón Suchedruow.kk:b. NI po­
wkndmi 11465 ha pokIt.OPc: ... rezerwaty Idnc 
"Kamied Michniowlki" i • Wykus". Ten OItatni 
symbolizuje td lradyqe partymncltich bojów pow­
Itania łlycmlowclO (M. Langicwic::t) i II wojny 
twiatowcj ( .. POClUry" - Plwnlk). W plrtu I jqo OłU­
linie lI\ł.jdu~ sic; IW:UJ6lnie 1iczac micjlca pl~ 
narodowej (m.in. Michnl6w)- PóInoc:nI a.$ CKuliny 
pIIrtu zwi4ana jat bezp;*edrtio %. projettOWllII)'IR 
Etomuz.cum Doliny R.l:eki Kamiennej. 

Czwarty - Suchodn~ko-Obk;gonti P.ft 
Kra~. poIotony na północ od Kielc, Ikłada 
lię z. dut.cj czę6ci luclIcdlliowsk.iej (19988 ha) i 
mniejszej oblę&Onkiej (1486 hl). Wraz z okllaj"ą 
go łlrdą ochronll'l ujmuje 43 084 ha. W centrum 
~ luched!uowłlticj, Itt&. stanowi duty zwarty 

kompleta Idny, z.nljduJ" liC; n.jcenniejne 
powItałoki dawnej PUUC%y ŚwiC;loItnyU.ieJ 
chronione w rez.crwatacb Idoycb ,.świnia Q6n- i 
,.I).Icjów". N. bWe ryc:b R2CfWIIIÓW projektuje sic; 
U(WO(7.el\ie lU wlc;blqo R2CfWIIIU bIOIIcry, ktÓl)' 
apdniać bI;dzic wymoci ~ rut 
obejmuje PIIIlIO Obłc;rontie. &fóway tnon Wqón 
Kołomlńatieb oraz. 1.Ichodn~ czc;łt Wq:6rz. 
Sucbcdniowltkh. NI terenie partu i w jqo otulinie 
UlIjduj" Iii; bardzo Ik::mc obIckly ~ne t 
JÓmict\Yem I metllurgi" nad telJZa I miedzi 
(boba.a~kie i luchcdnkJwak6-rqo.;-­
łtic ZQpoIy zabytków tccb.niki). 

R6wnoctcłnie t Zelpotem Putów 
,,",_Gó<~_ 

u.taI na petyferiach rqioau Pru:dbontl Part 
Krajobl'UO'lr)'. Park ten o powicndmI 16 MO ba, 
wru z otuliną 31 130 ba. objął połot.oną w doruczu 
Pilicy. najdalej na l8Ch6d W)'Iunlęt4 ~ GdI' 
ŚWiC;tokn;y.kich: Pumo Pru:dbonlde i p6łDocDy 
aton Puma Ma'oaostiecO- W obrębie parlr.u 
UlIjduj" aIc; dwa retefWlry Idnc: ,.Bukowa Q6n" i 
"Oiel:too". 

Wc WIZ)'Itticb parbcb trajobr'al..ow) Gór 
ŚWiętoltnylticb iłlnicjc 5ieć znakowanych R.IatOw 
prowadqGyeh przez ich lIa,altatcyjnicjaze czc;K:l 

Planuje liC; tet ulwonenie nowych 
rezerwatÓW przyrody. Byłoby celowe poIąc:zenic kit 
odpo ..... lednlo pn}'iotowanyml 'clcttami 
dydatl)'CUlyml. 

PARki KRAjobRAZOWE 
Ul GORACI-t Swi Ę:TokRzyskicl-t 

W połoWic 1988 r. znac:zn.C7$ terenI.! Gór 
ŚWl(jtoltnysk iC h ZOIl". objęta ochroną prze­
Itn.cnll'l. UIW(X'l.OOc cztery parki Dtjobraz.owc 
(7.ap6ł P.rtów KrajObrazowych G6r 
Sw!ętotrzylticb) IDIoM ~ bopte licdhlU 
Idoc potJywII~ więtlzt»t pum. Trzy z nicb: 
c.:-to-OrioM6skie, Je\cniowlti i SICf'Idowickl, 
AJ nall.!ralQ)'IJI ZllpIca.cvl Święt.okrzyaldqo Partu 
N.rockIwqo, otaIa~ &O od południe. WłdIodu i 
północy. PUMII! zatem zwany obszar (perki wraz ze 
amr. .. d oehronnyml) centra1no-~nej ezc;kI 
Gól' ŚWlc;toknystkb. kmry cb~ najoennicjuc 
pnyrodwczo teraJ)' dljc pic:rwszcMwo ppodart'e 
~ do rozwoju turysty1d i rekreacji ze 
~ upl'Z)'Wilcjow.lnkm IUl'}'lt)'ti kwlli­
fitowanq I Ua.JOZDlMłWL Oblzar len. ~ 
między p-nym bqiem CurncJ S~j, a 
"odkow~ aęk", doliny KamienlłCj, ma po­
wlcnchmc; około 100 1)'1. ha. 

a-.uo-ortowitUti P,rt KrajObf'awwy 
jeIt najMętl:tym ~ zwartym obIZarcm 
ebroruonym (21 362 ba). Wru z otulJ.ll.'l ma ponad 
40 I:p- ba. W eałołd połot.oay tcIl w południowych 
Górach ŚW!ętotrzysltieb. tt6rycb budowę po­
lo&Jan.1 tmałtowały pówrtic ulcdoI\Ikie ruchy 
JÓI"Oł""Ón'2 Part obejmu}e puma: Oaowstie, 
Ode.ęo"lde I zuadnk:zy tnon OrłowińlltiqO. N, 
jqo lermie znajduM lit; lny R'#!WIty przyrody: 
.. Zatncz.xlto", . CiIów" Im. Z. Ctubt4ltłeJO 0f1IZ 

,,8iIłc ł..u&l " - najwic;bzy ~ rezerwat o 
pow;en.dIni 408 ha. 
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V F,rum Publicyst.w Krajoznawczych 
W dlllaeb 20 do 2J wndDIa 1991 r. 

obradowało w Poznaniu ~IC 'Ił auu .:»talnicła 
oIaliu 111 Forum Publicyltów KJajomawclycb, 
po6więcoDe l)1zI fU:ID .... półpncy krajo:m8wc:6w ze 
Uodow\ItieoI wo;.towym. Impw.ę zorp.nllaNał 
WielkopoIaki Klub Publieyllów KrajazDawczycb 
1IIIp6ktziałII~ z rv lCorpuIcm WojIk Loc.niaytb 
Obrony Powietnnej Knju, Klubem Autorów Ulen· 
lwy TuJ}Sł)'cmej i Knjomllwa.cj SAP, Wydziałem 
Kultury l SpotIu Unędu WOJeW6dtltiqow Poznaniu 
OlU Komiajlj Kn!jomaWCZ4 za PTTK. Otobisły 
protektorat nad Forum Ip~, uacstnic::ąc w 
całyUl Jeao pnebicJII , wojewoda poUlIMki -
Włodzimierz Łęcki Pnybyło 67 pnedsulwicieli 
o6qrn wydawniczycb %. 18 województw w Police, 
lk:uU lutorzy pnewodnił:6w, IDIIp tllf}'łtytZnydl i 
publibql t~jormawczych. 

rnaUll.IflC)'jne W)'Stllpleole proaramowe 
lIpre%Cotowll dowódcl IV Korpulu WoJlk 
l.oInlczych Obl"Olly PowIetnnej Kraju - sen. bfyJ. 
FrancItuk Madoii, upoznljllC lebranydl u 
.... p6k::r.e:t1lll doktr)'nll RP I ~ IlnIkt\l101 rw:cycb 
lit lbrojnycb. Tr7.ebl pnyzn.ć, u w dmiejl:zych 
caItowide DCM)'Cb CZIIIdI wo;skowl prumawiaj4 
rólmict. do krljozDnIców lUpełnIe i.DnyII1 jt;.r:ykIem. 
W opTlleOl'o')'WlDiu dotuyny obroIIoej pa6łtWl 
uc:::r.e.tnic:tII poIil)'q', ekonomiki, a dopiero Dl OItll · 
nim etlpie real.iz.al;:ji - wopkowi. W l\fUklune all 
lbrojnych pu.ewiduje IIę 'W najbłi:tRym czaaie 
powołanie cywilnqo Ministra Obrony NIlOdowej l 

kierownk:zym ptonem eywilnc»o'Oja~. 
Nie chciIItIym unllCłzX a:ytdnikI pro­

blemami ~~ - tym b&nUiej, It l 
~ od momentu pr:r.eaytania JłówneIo 
lematu Forum zastIn8WiI Iię: 00 10 ~ !ni 

.... p6Inqo Z publiq'ltyq trajoma'WC:%ll? Jako autor 
sterclu pn.ewodnitOW ,ón.klch i pubUuejl , 
zwtuu:u VI prasie turystyO:.nej, pocwic:rdlam,:te ma, 
i to bardzo wiele! Po piuwsu dlatego, :te VI ramach 
pllnia k,14.:tek ay oprlcowywania map tu ­
rystycznycb wielotrotnle atykalHmy się l lemal)'kII 
~ peraJrue I a.c;ato ~ beaen:townIe 
oc:enzu.t'OVr'Il1\o Po wtóre - było to Inne nit dzis.1Ij - . W czade lruch dni Forum. Inóre obra-
dowało Ul .totem właM:iwie tylko w dniu pierwuym, 
cali rt:IZtI czaau ~ u.oo proaramowi 
krajamawczemll. Jako pru:wodnit "")'5l4Pi! tlllI"llI 
wo;e...ocla poznański - many w PTTK., i nie tylko. 
trajomawca, autor wielu cennych bi~et i 
pr:r.ewocin~ o lrdci krII~lW)'5l)'!;:Znej. 
Proplll tnjozoawczy w terertie, obok jak Z"I')'kJe 
pormanil zabyUów I szerq;u c:.obłiwc*i pny­
rodniaycb, llIial pl"ledc wlZ)',tiim ni celu 
nawi4Unie jai najll.enzych kontaktów l wojltiem. 
Otwierały IIę pru:d nami bra.nty jedllOłtet I tljnlki 
'Pf1Aitu, ktÓł"ep) obejnenie do niedawna byłoby nie­
podobie6ttwc;D. Na lotnitku 'W Powidzu Uliałem IDO­

tliwo6ć ~ u Ilc:rami aamo6otu bojoweao SU-2l, 
a. Wyb:r.ej Sz.toIe 08c:cnldej WojU PIDCCI"D)'dI W 

Po:tnaniu w nowoc:r.eanym aołJu T -72. Na połi&ooIe 
wojakof.yIP w Biednałku VI lLIII:r.ej obccooki lIp1'e­
ZCOIC/Wllno pn:ygotowarue do odp-lenia ratki)' 
SK.UD - dopiero CO utywanej podczaa wojny Iraku 
% K.uwejlem. 

Wojsko Itlje alt; D(lI1llaInc, zblitone do 
~ a co wainiejue. OlWartc Dl s::r.erotie 
propozycje piIania o }qo problemach. Wojlto 
lIdowadn.iI równoa.dnie, te ll.erOto ~ alt; w 
problemllykę kultury i ocbrony ubyttów. 

PnykładetD, lIbytltowy pałac w Btcdruaku koło 
Poznania, tut oboli ,ledz.iby tp'Upowania Wo;.k 
RatklOWych. PIłac len 7.OItaI odranonlOWlny i jell 
wwrowo, jato jedllOłlU kulturalna, prowadzony 
llmodzlelnle pnel wojtko. Ody w Bicdrustu 
~ dekI)' Forum poinfCf1DClWaoo, 
te na koniec lIIJl.dnia uplanowano tu widld bil na 
cek dobroczynne pod patl'Ollłolem pn2ydcDtI RP -
LccłII WałęIy i PI'ł2eII Rady MiniIOów - Jana 
KnyazloCa Bielectk&o-

Model wychowawcl}' wojski , o Clylll 
pn:ckonali IIę krajoznawcy podaM Forulll, UC%)'llI 
na~ do dobłych I chlubnych lradycjl II 
R.uaypotpołitcj, kiedy wojUo tojarmno % IklyWnlj 
pomociII dla beuoboIlI)'Ch, dla rnkxb:iety, pny Gr­

pnizowaniu aiejl charytal)'WD)'Ch, ticdy ZWTKanl 

byli uwap a:zc:zqóIna 1LI lokalne ceremoa1aIy I kul · 
~niet~i. 

Nh:tbywlinll _rtokl~ .potkall krajo­
znawcl}'ch orpnlzowlnych przez 'rodowitko 
polnlhi!e jell mottiwoft roboc%yc b I 
pn:yjacielskicll lII'alCllI ioo.taktów lUtorów pub­
liklcjll 06c:ynami wydawnk:zynli. Jesl 10 au:tqólnic 
ittOl.ne w pnwdziwie drarnatycznycb czuadI, }IDe 
obealle lIII14pi1y dla piłmicnniawa trajoznawczqo. 
Spocbli'aly tię VI końcu 1991 r~ w c:ivu którqo 
Dllt4piła c:ałtawItI dcwtpnizacjll SJCCi księprUlej. 
"'!lItki, zwlanaa Iypu pl7.ewodnlków I 
krllj07.nawczc, Iprudajll _110 coraz lrudniej , Idy! 
oprócz pcl'NIUChnie lIIInyc/l kłopotów finansowych 
WIZ)'Itklcb i~, uinleresowania spoIe<::r.etblWl 
lelr.lu", tsip:et uleaty %naClnylll przewlrlo, 
kiowaniocn na nlelr.OI'Z)it naRCj lematyki. PoctębiI 
~ nadal lDOdd koPIulllpcyjnqo ItylU tycia i sprda 
popy! na kIiI!fiI. W porównaniu np. do .",-zdDil 
1990 r. - ulwało lię zaledwie 10% tytułów lUr)'" 
l)'CZno-krlljotnawczych. 

Wraz. ze WUOłtem roli lokalnych lamo­
rządów po;awiło .Ię tI(Wo'C zap-otenie. Jest nim po­
piennle przez władz.e lokalne ludzi % wtunqo 
Uodoor.is.ka, niejednok.roInie wydającycb pozyCje o 
marnym lDC1)1orycmle poziomie. Ta mina dm 
lf01bI krlljozDIwczej taDOel)' powinna r:nobiIiwwat 
protesjonalblÓlll' trajoznawców do IlUkania ~ 
form promowanil twór~d prawdziwie dla 
tuf)'$tów wanokklwej. 

Prudttlwłdelt oficyn li gIóIomy problem 
Illcbu ~v.-nicze:ao na dZii: uwatają rnalUlD, Jaki 
uj)UlOWM w d:yttJybucji ~ia.ej. Problemem 
lłaje tię doWde % .lcdoej "rany do tak;prII z 
pnetonujllą oferlll Ipnedaty, a l drulicj -
undejęt~ promowania ksi4td. pneMX1nitów i 
IDIIp z l'ÓWDOC:r.e$II) Iluwiem wial')'JOdnycb I 
odpor,viednio hojnych lponsorow. Katdy sponsor W 
obecnej lnllblej .ytuacjl na l}'lIiu poIigafianym 
obnlfa cenę bi4fti. POIIUk7oolallO. aby tolcjne Fo­
rlIllI u.kJo IIę ene:rJiczn1e dliałaniami promocyJno­
IlandkM)'IIIi wliteratune IUf)'It}'CZIIo-knjoulaWC'leJ. 
Jako ciekawy pt"l)'kJld pozytywny i ITlIfny w 
obcaIydt waruntadt ...ymieniona ZOIId DQfIQ 

bi~lrnia pf)'Wllnl w Wanuwie (r61 ul. 
Gr6jcckiq), oferujp wyłIIclnic interesu.;..oe n ... 
bi4Żki w oaromnej rozllllilości lematyC%nej. 
Prowadząt.y inne biQlmie w _toIicy uł()tyll lUlaj 
rwqo rodzaju aiełOę inrormuj~ lię,jai sprzedaj, 1110 
poRClCIÓIne !)'tuły i z o'*'rwacji z niej ~j~ 
woioIki: ile I jatk ksI.IItIr.IlnOI1I dla b!;bie 1I1DÓWJĆ. 

RównoIqk l oowokiami na Ityku: pro­
dUtą. kIią1et - handel obierwuje 1"< pOlU~pu~ 
zmilny -we WIp6łprK.y ofqn z autorallli. SzeJą 

W)'dawnictw Cldchocb:i od trdci ~ 
umów IoUloralocb proponujltC t'fo'ÓRlOPl pownedI­
nie "l.IWI)' ł II000000000ny na Zachodzie tl)'b UIDÓW l 
v.yna&rodzenłem '" ronnie pmoenlll okrdIonqo 
od !loki pieniędzy utyIbll)'Cb te apnedaty daDCj 
~ Jest 10 najbardziej wial)'lOdny Ic.t; JAk 
czytdnicy ocenIaiII dzido autora. Reocnz.enl da· 
OCJO dzida muli b)'t pnyJOCOWIIny, ti lIKlk nie 
wiccb:icć. tto jcłIlUlorcm ksIątki. I odwrotllie. 

Zebrani na Forum połt.anowili podjął 
próbę łlWOf'1..ellia blnku mformacji o kJiątc:e IU­
~krajoznlWCttj. Wll"lUWlkle pismo .. El­
Ubris- oraz dodatek do klakowskieso "CU$u· 
pwmuM bI{tki bclpłIlnie. Prl)'JOlowywanlc otrc· 
lC/OPo)'Ch &kłd wydawnlclwz talaJopmi oCen, lepu 
"")'toczyIWtIe do rekbrny 1arJó'W ~. ~u: 
spotkania aUlorów z orK.)'lUlD1! i ~ na ternal)' 
wan:t!.aI()lWt;, ~ wdrokllic ryntu "')'dawDicrw 
IlU)'lIl}'CUIych - 010 kierunki oiełatwc w reahzacjl, 
do IIo)'konania klÓł)'Ch, moim zdaniem, n_Idy 
upon:zywlc dątyć. Nie uwatłlm IWOicłl 'UpIU :t 

po:znańlkklO Forum za jedynie lłIwne, ale ",,""Ie­
rd2:am. te M'ło'eł ~ realizacji poIbnydt 
"')1.cj pozyqi powmna ~ I)1U*1;ję b.,.tkl lU­
l)'iC)'Cl.nO-kn~ UZdrowił. 

WIród 67 1.ICZCtnik6w Forum dobczoDo 
lit; 14 0I6b. które wrięły udzW wc WSZ)'5lkich 
~ spolkanla<:h (0t0d7.id., Sla­
tejcwet., Tuczno, Zerków), hoooruJllc icb _pc­
cjalnymi upomlnl:aml 

e.zcDdy - cerkIewb bołkowUa. 
Foto: ZdzWłIw J. n.tlńskl 
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POD RYCER.WWĄ 

Jest Wie miejsce 
pod Ryttnową. 
w Beskidzie Zywieckim: 
przełęcz puchata wiosennym firnem, 
białym kotuchem Spływająca 
w czarną głąb. 

W daU wyniOIła wyspa Tatr. 
srebrne organy, 
atOl wynurzony z siwego oceanu. 

Blisko tu wszędzie; 

""""'" "ą doIł""" wszystkiego co dobre, 
bopłętnt-

i daleko - nie. 'Nida!:!, nie słychOC -
złego; !lZpttnego. 

Ocho lU, pusto 
; dob<7.e 

pnedw!ecaxną """' -_ .. """" .. 
cót, kiedy maml I ciągnie 
skłon śnletnego siodIa, 
zbocze jak manenit, 
zjazdem jak mgnienIt, 
mgnienie rozkoszne 
zakOl'lcrooe ~ną zgęstniałego boru , 
zasiekiem świerkowym, 

gdzie Slę prl)'jtm~ Uótka i złudna 
zmjc:nia w udrękę 
poszukiwań drogi - maleZ1enia celu: 
z pudami w plecaku, 
chrapliwym oddechem 
; na wiotkich nogach. 

a.. w mnmrecłeen 
"'oto: ~ J . ZleIlńsId 

Zakład Narodowy Im. Ossolińskich 
Wydawnictwo 
Rynek 9, 50-106 Wrocław 

Nowość "Ossolineum" 

Na półkach księgarskich ukazały się wspomnienia z bogatego tycia 
znanego geografa i podrótnika, prof. Alfreda Jahna, Z KLEPAROWA W 
ŚWIAT SZEROKI. 

Na 323 stronach tekstu przedstawiona została młodOŚĆ Autora 
spęd20na we Lwowie, lata wojny i o kupacji, krótki epizod lubelski, praca 
na Uniwersytecie we Wrocławiu (m,ln. wydarzenia Marca 1968 r.) oraz 
podróte po bliskich i odległych krainach, ze szczególnym uwzględnieniem 
wypraw polarnych. Publikacja dedykowana jest "Pamięci chłopców z 
KJeparowa, pomordowanych w więzieniach Brygidek i Zamarstynowa, 
zamęczonych w łagrach syberyjskich i obozach hitler~kich". "Byłem 
jednym z nich - pisze Autor - tylko miałem więcej szczęścia". Całość 
uzupełniają liczne (65) ilustracje oraz indeks nazwisk. R.S. 

r--------------------------, I CZVTAJ WIERCHY!!! I 
I InfOrmlcJe o lubakrybcJI n. tom 56 "Wlet'ch6w", I 
, błd'łCY jut w druku, szukaj ni Itr. 13. 
, __________________________ J 

Informujemy, te pod 
koniec roku ukate a', 

3 tom 
·Ś1łl_klego labłryntu 

Kr.Joznawczego· . 
K.I~. w cenie ok. 
20 000 zł będzie do 

nabycia w: 
ROP PTTK, 

50-108 Wrooł8w, 
Rynek~Rltua.z 11/12, II p., 

tel. 44-26-95. 

Kto Jest 
młodszym 

bratem? 
Wiadomolt otym, it "Na 

Stlaku· ma młodszego tmlta, 
jak pisaliśmy w nr. 5191, wydała 
się zapewne d()g(! zagadkowa. 
Ale to nie była zagadka, lecz.. .. 
chochlik. Tak, tak, znćw dal 
znat o sobie:. Po prostu wy­
Skoczył gdzieś w trakcie prac re­
dakcyjnych tytuł nowego, miQ. 
clzietowego (i nit tylkO) maga­
zynu " WĘDROWIEC, jaki 
ukazuje się od zeszłego roku 
dZlC;k.J RegJOnalnc:j Pracowni 
Krajoznawczej PITK we 
Wrocławlu . 

GOTOWT 
SPORTSWEAR 

SALON ODZ IE lY SPORTOWEJ 
ul 21 

87·100 Hx 555·183 

- orora~i, śpiwory puchovle 
-ubronlo !!>z~OrTnowe 
- kompl~ty p,rzeciwwiotr'O'lNe 
- s~nle oCieplone 
- kUrtki ocieplone I P.JChovve 
- kompine:ipny. ocieplone 
- kamizelki OCieplone 
- wiołrdwki 
- ~denki tenisowe 
- torby podI"'Ótne 
- worki teglorskie 

------ ._---


